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Dzienniki zagraniczne o współpracy sztabów Polski i Anglii

Wyjazd gen. Ironside pięrn^rpobór WOjSkOWy
w  W ie lR ie j B r y ta n ii

Niemcy wciąż sie łudzą, że Polska pozwoli im zająć Gdańsk
głosek o prawdopodobieństwie za- ków‘ 
łatwienia „Anschlussu" Gdańska w 
drodze pokojowych rokowań z Pol 
ską.

Dziennik londyński „News 
Chronicie" —  który jak wiadomo 
—  zamieścił przed kilku dniami 
fantastycznie brzmiące pogłoski 
ze źródeł niemieckich o planach 
kanclerza Hitlera objęcia stanowi 
ska prezydenta... Gdańska, w  wy
dania ostatnim podaje artykuł 
swego korespondenta dyploma
tycznego na ten sam temat.

Autor nawiązuje do lan
sowanych ostatnio pogłosek o 
rzekomych rokowaniach pol
sko -  niemieckich w  sprawie Gdau 
ska 1 zaznacza, że pogłoski te  nie 
miały żadnych realnych podstaw.
Celem uporczywego lansowania 
tych pogłosek była jedynie chęć 
osłabienia stanowiska Polski. Na
stępnie dziennik wyraża opinię, iż 
brak natychmiastowej reakcji 
przeciw próbom nielegalnej mili
taryzacji Gdańska, może ułatwić 
akcję tych czynników, które będą 
uważać, iż dla „fikcyjnego sporu 
prawnego" nie warto wszczynać 
kroków militarnych. Dziennik jed 
nak przyznaje, że „monachijczy-

GEN. IRONSIDE.

Wczoraj rano gen. Ironside 
opuścił Warszawę, udając się 
samolotem przez Gdynię do 
Londynu. Gen. Ironside poże
gnali insp. armii gen. Norwid  
Neugebauer, szef Sztaba Głów
nego gen. Stachiewicz, wyżsi o- 
ficerowie i kompania honorowa. 
Obecny był również attache 
wojskowy ambasady francus
kiej w Warszawie.

Prasa łotewska poświęca bardzo 
Biele uwagi Polsce, zamieszczając 
liczne korespondencje na temat wi 
eJty gen. Ironside w  Warszawie. 
Dzienniki przywiązują duże znaczę 
“■c tej wizycie, będącej nowym do
wodem zacieśniających się stosun
ków między obu krajami i pogłę- 
biającej się współpracy sztabów 
generalnych obu armii.

W korespondencji z Paryża wska 
*nje się za dziennikami francuski- 
Bl’. iż Niemcy wobec niezachwia
nej postawy Polski, zmuszone były 
o zmiany taktyki i  szukania for- 
eil> Jak np. rozpowszechnianie po-

Sprawa uchodźców
czoraj popołudniu odbyło się 

, eWe posiedzenie ewjańskiego 
iHetu uchodźców. Ze strony bry
Kiej zabierał głos sir Samuel 

a re’ wyrażając przekonanie, że 
rok Prezy^enta Roosevelta o sze- 
-  ^współpracę państw świata 

,e echo przede wszystkim  
rePrezentowanych w ko 

toś •!le' raz’e osiągnięcia zgod- 
,je{jC1. P°glądów w łonie komitetu 

lnitywne rozwiązanie zagadnie

UmiEiińskie Effi rolne
to dyspozycji „Trzeciej" Rzeszy
3 , nilł wczorajszym podpisano 

areszc‘e protokół do zawar-,
Uie^ b. r. rumuńsko ,-
” )t0){C.| ° °  układu handlowego. 
B'ykOn°ł zawiera postanowienia 
'u awcze do powyższego ukła-

1) współpracę fa  
Mnie n‘emieckich w  zakresie 
*bioróweika jnkości zasiewów i 
•»fą2 w W rolnictwie rumuńskim  
hej, 2\ 2aliresie gospodarki mlecz- 
iłni^i ^Półpracę fachowców nie 

... ch w dziedzinie ogólnego roz

Rokowania japońsko-brytyjskie nie dały narazie wyniku

Sytuacja na Dalekim Wschodzie
W piątek przed południem o g. 

11-ej (czasu wschodnio-azjatyc- 
kiego) ambasador brytyjski w  To
kio sir Robert Craigie oraz min. 
Arita odbyli trzecią kolejno kon
ferencję na temat konfliktu w 
Tientsinie. Po rozmowie, która 
trwała niecałą godzinę, wydano 
krótki komunikat, stwierdzający, 
iż konferencja pozwoliła na całko
wite wyjaśnienie poglądów obu

nia uchodźców mogłoby nastąpić 
już w ciągu najbliższych kilku ty
godni. Rząd brytyjski gotów jest 
podjąć w  ramach imperium wszy 
stkie wysiłki, niezbędne dla roz
wiązania problemu uchodźców pod 
warunkiem, że spotka się ze współ 
pracą innych Rządów. W takim  
wypadku Rząd brytyjski udzieli na 
wet bezpośredniej pomocy finanso 
wej na rzecz uchodźców.

woju przemysłu rolniczego, 3 ) sta
bilizację eksportu rumuńskiego do 
Niemiec drogą przyjęcia stałych 
cen i  stałych dużych ilości produk 
tów rolnych, jak również ewen
tualnych awansów dla poszczegól
nych producentów.

Wzamian za rumuńskie produk
ty  zbożowe i  mleczne, Rzesza zo
bowiązuje się dostarczać odpowie
dnie ilości materiału dla urządzeń 
przemysłu mleczarskiego, winnego 
oraz destylacji spirytusowej.

jest w Anglii coraz mniej i 
wątpliwości, że każda 

próba ataku na Gdańsk spotka 
się z natychmiastową polską reak 
cją.

Hitlerowskie grupy w  Ameryce na rozkaz z Berlina urządzają 
swoje obchody i  uroczystości pod sztandarem amerykańskim. Swa
styka została narazie wycofana z obiegu, dla uśpienia czujności 

władz amerykańskich.

Japończycy częściowo wycofują sie 
z poprzednio zajętego stanowiska

stron. Nowe spotkanie Arita — 
Craigie wyznaczone zostało na 
dziś, gdyż po wyjaśnieniu poglą
dów należy je uzgodnić, a do tego 
jeszcze bardzo daleko.

Omawiając na konferencji pra
sowej ostatnią deklarację Cham
berlaina w  Izbie Gmin, w której 
premier brytyjski — jak wiadomo 
— powiedział, iż Anglia nie będzie

W alka ze szpiegostwem
Współpraca wywiadów angielskiego i francuskiego

Między angielską i francuską służbą bezpieczeństwa 
istnieje ścisłe porozumienie, na mocy którego obie stro
ny komunikują sobie wzajemnie listy działaczy obcego wy
wiadu na terenie danego kraju.

Na mocy informacji, podanych francuskim władzom bez
pieczeństwa z Londynu, przeprowadzono w  kilku miastach 
francuskich rewizje domowe u osób, których nazwiska 
znajdowały się bądź to w posiadaniu agentów obcego mo
carstwa, działających na terenie Anglii, bądź też zostały 
przez tych agentów wymienio ne, czy też wyśledzone inną 
drogą. M. in. w Strassburgu przeprowadzono rewizje do
mowe u 18 osób podejrzanych o współdziałanie z propa
gandą niemiecką.

Wczoraj rano został rozstrzelany w Nancy niejaki Fren- 
ce, skazany na karę śmierci za e

Jutiieisu? numer zawierać W s ie
13 stron,

Dzień 15 lipca b. r. stał się da
tą historyczną w dziejach Anglii—  
34.000 poborowych wkroczyło do 
koszar. Pierwszy to raz w czasie 
pokoju oglądała Anglia pobór do 
wojska.

Jak podają pisma angielskie,

kierować się w swej polityce za
granicznej postulatami obcych mo 
carstw, rzecznik japońskiego mi- 
nisterium spraw zagranicznych 
stwierdził, iż Japonia nie ma naj
mniejszych zamiarów żądać od 
W. Brytanii zmiany jej polityki 
w stosunku do Chin. Japonia uzna 
je słuszność wpływów brytyjskich 
w Chinach, nabytych w  przeciągu

wymarsz rekrutów, wyjazd ich z 
dworców do stolicy innych miast 
przypominał raczej jakiś wyjazd 
na obchód sportowy. M łodzi An
glicy napełnili hale dworcowe we
sołym gwarem rozmów, śpiewów, 
a odprowadzające ich tłumy że
gnały odjeżdżających wesoło, ra
dośnie. Większość poborowych 
miała ze sobą walizki, co upodo
bniało tym bardziej całą ceremo
n ię  do wycieczki „week-end‘owej, 
lub wyjazdu na mecz piłkarski.

W koszarach, dokąd rekruci za
częli przybywać od południa wła
dze wojskowe zajęły się nowymi 
gośćmi w sposób ujmujący. Obfi
ty i  wybiegający poza zwykłe me
nu lunch zapoczątkował pierwszy 
dzień pobytu w koszarach, każdy 
rekrut otrzymał po ©biedzie ofran 
kowaną pocztówkę dla zawdedo- 
mienia rodziny lub bliskich, iż 
przybył szczęśliwie do miejsca 
przeznaczenia. Popołudnie żuży- 
to na zwiedzanie obozów i  pla
ców ćwiczebnych. Pod wieczór roz 
dano rekrutom ekwipunek. Umun 
darowanie żołnierzy jest nowego 
typu i  przypomina krojem kom- 
binez szofereki. Jest to ekwipunek  
połowy, wojenny. Poza obrębem  
koszar nowozaciężni nosić będą

wieków. Żądania japońskie 
niczają się jedynie do tego, aby 
W. Brytania wyciągnęła konsek
wencje ze zmiany stanu rzeczy 
w  Chinach, jaka dokonała się tam  
w  ciągu ostatnich kilku lat.

Losy Palestyny
Z okazji rozpatrywaniu budżetu 

uiinisterium kolonii Izba Gmin wczo
raj po południu rozpoczęła z Inicja
tywy opozycje dyskusję nad kwestią 
Palestyny. W odpowiedzi minister 
kolonii Mac Donald dal do zrozumie
nia, że nie została jeszcze ustalona 
polityka, któraby była zdolna przy
czynić się do niezwłocznego zapro
wadzenia spokoju w Palestynie. Mi
nister oświadczył jednak, iż uważa, 
że „Biała Księga" jest podstawą, na 
której może być wybudowane poro
zumienie pomiędzy Arabami a Żyda
mi. Po przeprowadzonej dyskusji 
Izba Gmin odrzuciła 188 głosami 
przeciwko 119 wniosek Partii Pracy, 
domagający się na znak protestu 
przeciwko polityce rządowej w Pa
lestynie, skreślenia 19 funtów szterł. 
kredytów ministerium kolonii.

**
„Times", nawiązując do debaty 

w Izbie Gmin na temat Palestyny, 
wyraża przypuszczenie, że projekto

Dziennikarze litewscy
opuścili Polskę po 2-iygodn:owym pobycie

Wczoraj odjechała dc Kowna, 
bawiąca od dwóch tygodni w  Pol
sce wycieczka dziennikarzy litew
skich. Opuszczających Polskę ko
legów litewskich żegnali na dwor
cu przedstawiciel M. S. Z. oraz li
czni reprezentanci polskiego świa
ta dziennikarskiego z prezesem 
Zw. Dziennikarzy R. P. .płk. Wy-.

PIERWSZE ODDZIAŁY 
Z POBORU W ANGLII.

ubranie cywilne, dostarczone 
przez władze wojskowe. Składa 
się nań granatowa marynarka, 
szare spodnie flanelowe, koszula 
i  krawat khaki.

Właściwe wyszkolenie szere
gowcówrozpocznie się dopiero za 
dwa tygodnie: marsze, ćwiczenia 
z bronią, etc. Narazie w  obrębie 
koszar zaznajamia się rekrutów 
z regulaminem wojskowym.

Pam iętną datę w  dziejach An
glii podkreśliły wizyty wysokopo- 
stawionych osób w obozach; kró
lowa .  wdowa Mary zwiedziła o- 
bóz w  S h om d iff, min. Hose Be- 
liaha —  obozy w  Guihłford i  K ing  
ston.

wany podział Palestyny na 2 autono
miczne prowincje żydowską i arab
ską, mógłby być uważany za etap 
wstępny do przyszłej federacji lu
dów, zamieszkujących Palestynę t 
kraje sąsiednie.

Omawiając sprawę nielegalnej imi 
gracji żydowskiej do Palestyny, dzień 
nik wyraża pogląd, że władze bry
tyjskie winny zwrócić baczną uwagę 
na to, jakie czynniki kryją się za or
ganizacją nielegalnej imigracji. Jest 
rzeczą stwierdzoną, pisze „Times", 
Że większość statków, które przywo
ziły do Palestyny uciekinierów ży
dowskich, były to przeważnie statki 
niemieckie, płynące pod obcą flagą. 
Należy zastanowić się — konkluduje 
dziennik — czy nie ma się ta do czy
nienia z akcją niemiecką, mającą 
podwójny cel: pozoycie niepożąda
nych żydów i zburzenie w opinii 
świata przekonanie, iż Rząd brytyj
ski nie dotrzymuje swych obietnic 
wobec ludności arabskiej.

żel - Scieżyńskim.
Przed ruszeniem pociągu, człon

kowie wycieczki wraz z jej kiero
wnikiem red. Deliunikaitisem  
wznieśli chóralny okrzyk na cześć 
kolegów polskich, z którymi nawią 
zali w ciągu swego czternastodnio
wego pobytu bliskie i serdeczne 
kontakty.
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Gdy mówi sie o Gdańsku Emigracja do Palestyny
tem atem  obrad angielskie j Izby Gmin

„D a ily  Herald'* zamieścił obszer 
ny arty ku ł historyczny o zagadnie 
niu dostępu polskiego do morza 
pióra znanego publicysty angiel
skiego F irth a.

Gdy się m ówi o Gdańsku —  
stw ierdza F ir th  —  trzeba zawsze

Gen. Ironside
na iunczeniatii 

w  Rembertowie i Modlinie
‘W e czw artek gen. Ironside udał 

Się rano w  towarzystwie inspekto
ra  a rm ii gen N orw id  -  Neugebaue 
r a  do Rembertowa, gdzie był obec
n y n a większym ćwiczeniu z udzia 
łem  czołgów i  lotnictw a oraz z  o- 
strym  strzelaniem piechoty i  a rty 
le r ii.

Następnie m inister spraw w oj
skowych gen. Kasprzycki podej
mował gościa angielskiego śniada
niem w  miejscowym kasynie. Po  
śniadaniu odbyła się defilada 
wszystkich oddziałów, które wzięły 
udział w  ćwiczeniu.

Z  Rembertowa gen. Ironside wy 
jechał do Modlina, gdzie zapoznał 
się z organizacją, wyposażeniem i  
pracą saperów oraz był obecny na 
ostrym  strzelaniu lotnictwa.

„Przerzucanie" Tyrolczyków Na 14 miesięcy wiezienia
220 tys. ludzi Skazanym na talaizke ‘ t e “ °  ■  “  “ “

Sąd gdański skazał na 14 mie- nych przez warszawską straż
W  ciągu czw artku zanotowano 

w  „Trzeciej" Rzeszy silne wzmo
żenie propagandy antypolskiej na 
łam ach prasy niemieckiej.

Jednocześnie jednak dzienniki 
całkowicie przem ilczają nadal spra

BEZ BÓLU
/SKUTECZNIE
F U  s  u  W  A

/ODCISKI
b r o d a w k i  

Bh . I 1 ZGRUBIENIA  B.1 W 5 K Ó R  V
' P Ł Y N

KLAWIOL,
A P . K O W A L S K I

Hitlerowcy wąięa z Cyganami
4 tysiące ludzi w obozie koncentracyjnym

W  Burgenlandzie przeprowa- mimo rozpaczliwej obrony wywie-
dzono w  tych dniach z rozkazu 
władz party jnych obławy na cyga
nów, zakrojone na bardzo w ielką 
skalę. Silne kordony żandarmerii 
i  po lic ji otoczyły całe wioski cy
gańskie, których mieszkańców po-

Zwolnienie W. Korfantego
W  czw artek zwolniony został z został aresztowany, po zgłoszeniu

więzienia śledczego W ojciech K or  
fan ty , n a  podstawie orzeczenia le
karskiego, stwierdzającego jego  
zły  stan zdrowia.

W . K o rfa n ty  wrócił do k ra ju  
przed trzem a miesiącami i zarazCzy „skarb z Bilbao”

bedzie oddany faszystom?
W  porcie L a  Rochelle zaczęto ła 

dowanie na statek hiszpański „Mon 
te A lbertia"  skrzyń, zdeponowa
nych tam  w  czasie hiszpańskiej 
w ojny domowej przez bank w B il
bao. Skrzynie te, zawierające nie

liilii ilt iuhMu
korestioniientia King Kalla

P łk . K ing  H all, autor znanych 
listów do obywateli niemieckich, 
zdementował kategorycznie in
formacje, podane przez kilka 
dzienników zagranicznych, jakoby  
na prośbę ambasadora bryty jsk ie
go w Berlin ie Rząd angielski zwró  
cić się m ia ł doń o zaprzestanie wy  
syłania listów do Niemiec. i

trzeba pamiętać o Polsce
pamiętać o Polsce. T a k i jest rów
nież pogląd H itle ra , albowiem ja k  
oświadczył on m inistrowi Beckowi 
w  styczniu z jego punktu widzenia 
Gdańsk jest jedynie prowincjonal
nym  miastem nie wartym , aby o 
niego walczyć.

A le  Gdańsk jest portem polskim  
na B ałtyku . A  przyszłość Polski ja  
ko wielkiego mocarstwa zależna 
jest w  znacznym stopniu od je j  wą  
skiego pasa na wybrzeżu bałtyc
kim . Ten fa k t  nadaje sporowi o 
Gdańsk znaczenie światowe, ja k ie  
go spór o K łajpedę nigdy nie po-

Poddając następnie historycznej 
analizie zagadnienie Gdańska na 
podstawie wynurzeń F ryderyka  
W ielkiego, B ism arcka i H itlera . 
F ir th  kończy następującym i sło
w am i:

Załam anie się Polski, jako  wiel
kiego niepodległego mocarstwa by 
łoby kardynalnym  nieszczęściem 
dla  całej Europy. N iem cy tw ier
dzić będą, że do tego dziś znowu 
nie dążą, ale niemieckie zapewnie
n ia  pokojowych zam iarów nikogo 
już dziś nie są w  stanie przekonać. 
Polska jest zbyt duża, aby nie być 
wielkim  mocarstwem zarówno co 
do nazwy, ja k  co do is to ty rze
czy.. Bezpieczne posiadanie dróg

Senat Wolnego M iasta złożył wy  
razy ubolewania z powodu zabój
stw a za pośrednictwem radcy 
Siegmunda na ręce Komisarza Ge
neralnego R . P. w  Gdańsku.• »

Nazwisko celnika gdańskiego,

wę re pa triac ji mniejszości niemiec 
k ie j z tery to rium  Górnej A dygi. Ze 
strony ministerstw a propagandy 
w  ogóle nie poczyniono dotąd żad
nych prób wytłom aczenia niemiec
k ie j opinii publicznej powodów za
m ierzonej „dobrowolnej" repatria 
c ji mniejszości niemieckiej z Tyro 
lu  południowego, k tó ra  to  m nie j
szość liczy ponad 200 tys.

W edług in form acji nieoficjal
nych repatriac ji do Rzeszy podle
gać będzie ok. 220 tys. Niemców  
tyrolskich z których większość na
leży do rodzin osiadłych w  połud
niowym T yro lu  od k ilk u  wieków. 
Pierwsza p artia  repatriantów  obej 
m ie 8 do 10 tys. Niem ców ty ro l
skich.

sięcy więzienia inż. Mieczysława 
Gołcza z centralnych warsztatów  
samochodowych Zarządu M ie j
skiego w  W arszawie, aresztowa
nego przed k ilku  dniam i na gra
nicy polsko - gdańskiej za po
m yłkowe przejechanie granicy 
gdańskiej.

Inż. Gołcz wypróbowywał w  
Gdyni 8 nowych wozów, zakupio-

ziono samochodami, ciężarowymi 
do obozu koncentracyjnego w  S ty 
r ii , skąd wysłani być m ają do obo
zów pracy. L iczba przeznaczonych 
na Wysyłkę cyganów wynosi 4 tys. 
osób.

się do władz prokuratorskich  
związku z  wytoczonym mu przed 
szeregiem la t  procesem.

Obecnie zmieniono W . K orfan
tem u środek zapobiegawczy.

ty lk o  banknoty, ale również depo
zy ty  osób pryw atnych w postaci 
akcji, papierów wartościowych 
kosztowności m a ją większą nawet 
wartość n iż  depozyt złota banku 
hiszpańskiego w Banku Franc ji.

Sprawa tego depozytu nie zosta
ła  jeszcze definityw nie zakończo
na przez sądy paryskie. W artość 
zwróconych obecnie skrzyń oblicza
na jest na ok. 10 m iliardów frs.

T ak  zwana sprawa skarbu z 
Bilbao będzie załatwiona ostatecz
nie za tydzień. Ostatecznym wy- 
kiem trybunału  paryskiego będzie 
również rozstrzygnięta sprawa de
pozytu gwarancyjnego złota, zło
żonego w  Banku F rancji.

Ładowanie skrzyń na statek, od
bywające się pod silną strażą, bę
dzie trw ało  niemal przez cały mie
siąc.

kolejowych i  rzeki prowadzącej do 
morza, oraz bezpieczne posiadanie, . ... .. i__ • , ,, . . i x muwcuw u
tych ta lku  m il wybrzęka.baltyctae Jn h u tykę _
go jest dla egzystencji Polsta, ja -  „ obe(, krlJU  mandatówegOi sfor
ko mocarstwa europejskiego ży
wotne zarówno dziś ja k  i kiedy
kolw iek w  przyszłości.

Zabójstwo polskiego celnika
Zbrodnia SA marców na terytorium  Polski

I cza, k tó ra  szła na spotkanie męża, 
oraz pewna Niem ka.

G D A Ń SK  (P A T ) . W e czwartek około godziny 9.30 rano gdański 
urzędnik celny i  dwóch umundurowanych S. A-m anów przekroczyło 
granicę gdańsko -polską ,przy kamieniu granicznym D  .O. 16 i  we
szło wgiąb terytorium  polskiego, gdzie natknęli się na polskiego straż
nika granicznego W ito lda Budziewicza.

N a  wezwanie Budziewicza do zatrzym ania się, gdański strażnik 
strze lił do Budziewicza, kładąc go trupem  na miejscu, po czym wraz 
z towarzyszami zbiegł na stronę gdańską.

Polskie władze administracyjne prowadzą dochodzenia v. pra
wie.

A n g lia wsi *  » « » na wszystko
tw ierdzą czupurnie Japończycy

Agencja Doraei donosi, że m m i-1 złożył sprawozdanie ze stanu an- 
ster spraw zagranicznych Japonii I gielsko - japońskich rokowań, 
odwiedził prezydium  rady m ini-1 A gencja Domei stwierdza, iż  koła 
strów, gdzie prem ierowi H iranum a I dobrze poinformowane podkreśla-

Przyjaźń egipsko-turecka
jest równoznaczna z sojuszem

Egipski m inister spraw zagra
nicznych Y e h ia  Pasza w  w yw ia
dzie prasowym oświadczył, iż po
dróż jego do stolic bałkańskich 
przyczyni się do rozwoju stosun
ków gospodarczych i kulturalnych  
pomiędzy Egiptem  a państwami,

J a k a !®  marynarze „Thetis"
14 godzin bez dopływu powietrza

Po czternastu dniach śledztwa w 
sprawie katas tro fy  „Thetis", na 
podstawie zeznań pozostałych przy 
życiu członków załogi, eksperci 
sform ułowali szereg postulatów, 
m ających zapobiec w  przyszłości 
katastrofom  tego rodzaju.

W  ciągu czw artku złożył swe ze
znania prof. Haldane, k tó ry  prze? 
14 i pół godzin przebywał w  szczel 
nej, stalowej kamerze, pozbawio

Niedźwiedźł»g*-iBgłlekarza
w oczach córki i ssma

Ogród zoologiczny miasta Quebec
Kanadzie był widownią tragiczne

go wypadku, w rezultacie którego 
zm arl dr. Józef Germain, rozszarpa- 

w  oczach swej córki i syna przez 
białe niedźwiedzie. Dr. Germain, prze 
kraczając przepisy, przeszedł pod ba
rierą dzielącą publiczność od klatki 
zwierząt i zaczął je  karmić. Zwie
rzęta  rozdrażnione upałem, wycią
gnęły łapy przez szpary w klatce, je

W  czasie debaty, ja k a  m iała  
miejsce w Izbie Gmin nad sprawą 
Palestyny, szereg mówców opozy-

mułowaną w  „B ia łe j Księdze", 
sprzeciwiając się zawieszeniu emi
grac ji żydowskiej.

k tó ry  wraz z dwoma S. A-m ana- 
m i przekroczył granicę polską jest 
Stein. N azw isk dwóch S. A-m e- 
nów dotychczas nie ustalono. Po
dobno Stein jest w inny zabójstwa.

Świadkami zbrodni byli: 16-let- 
ni pastuszek, żona ś. p. Budziewi-

gmową.
Prowadząc osobiście półcięża- 

rówkę zm ylił drogę i pojechaw
szy w  kierunku Sopot, m inął po
sterunki graniczne i  wjechał na 
teren Gdańska.

Policja gdańska zatrzym ała p. 
Gołcza, a ponieważ znaleziono 
przy nim  rewolwer, oskarżono go
o... przem yt broni.

które minister w  swej podróży od
wiedził.

M in iste r zaprzeczył pogłoskom 
o zamierzonym zawarciu sojuszu 
wojskowego między Tu rc ją  a Egip
tem, twierdząc, iż  przyjaźń łączą
ca oba kra je  jest iuż równoznacz
na z sojuszem.

nej dopływu powietrza, celem eks
perymentalnego stwierdzenia co 
działo się z załogą „Thetis" po ka 
tastrofie.

Sędzia Buckhall, prowadzący 
śledztwo, odroczył postępowanie 
śledcze do czwartku, gdyż dnia 
tego, ja k  przypuszczają eksperci, 
można będzie określić datę wydo 
bycia zatopionego okrętu podwod-

den chwycił nieostrożnego lekarza 
za ramię, poczym drugą łapą zaczął 
mu dosłownie oddzierać ciało od ko
ści. Obecny syn lekarza ła t 14, chcąc 
ratować ojca, zaczął sypać w  oczy 
niedźwiedzia piasek i żwir, 22-letnia 
córka nie mogła z przerażenia się 
ruszyć. Piasek nie pomógł i gdy nad
biegła poinoc, wydarto z łap niedźwie 
dzich trupa. i

W  odpowiedzi na zarzuty  mów
ców min. Macdonald oświadczył, iż 
w ciągu ostatnich 6 miesięcy emi
g rac ja  żydowska do Palestyny o- 
siągnęła liczbę 1.300 osób, przy  
czym Rząd pozwolił dodatkowo na 
wjazd 9050 osób uchodźców poli
tycznych, co razem daje liczbę

h .eu d a n y  m anew r
W  dalszym ciągu pogłoski o rze

komych rokowaniach polsko -  nie
mieckich w sprawie Gdańska uwa
żane są przez prasę paryską za 
nieudany bądź też przebrzm iały 
bez skutku m anewr niemiecki.

„Excelsior" wracając jeszcze 
dziś do te j sprawy, podkreśla, że 
W arszawa i  B erlin  zdementowały 
ja k  najbardziej wyraźnie inform a
cje o tych  negocjacjach. W  samej 
zasadzie negocjacji polsko - nie
mieckich —  pisze dziennik —  ist
nieje podstawowe nieporozumienie.

Anglicy latają nad Francji
a Niemcy już sśe... denerwują

Długodystansowe lo ty  bombow
ców francuskich i  angielskich nie 
dają spokoju opinii niemieckiej. 
Chcąc przeciwdziałać silnemu w ra  
żeniu, ja k ie  lo ty  te  w yw ołały w  
społeczeństwie niemieckim, czynni
k i kierujące propagandą tlomaczą 
fa k t  odbywania tych  lotów „nie-

ją  ,że Rząd japoński całkowicie u- 
trzym uje swój punkt widzenia na 
sprawę Tientsinu i sądzi, że w chwi 
l i  obecnej A nglia powinna się zgo 
dzić n a wszystkie zarządzenia na
tu ry  politycznej, gospodarczej i  
wojskowej, poczynione w  sferze 
operacyj wojskowych dla zapew
nienia ich powodzenia. Bez wzglę
du na ugodowość, wykazaną przez 
Anglię w innych sprawach, roko
wania będą zerwane, jeżeL Anglia  
nie zgodzi się na to  zasadnicze żą 
danie Japonii.

Z  Londynu donoszą, że raport 
ambasadora C raigie o drugiej roz
mowie z m inistrem  A r ita  został o- 
trzym any we czw artek przez Fo- 
reign Office. W  kołach dyploma
tycznych twierdzą, że odpowiedź 
na ten raport zostanie przesłana 
natychmiast, aby dotarła do Tokio  
przed następną rozmową ambasa
dora C raigie z m in. A rita .Atak i kontratak

Jak podają źródła chińskie na  
skutek gwałtownego ataku wojsk 
japońskich w  dn. 17 lipca Chińczy
cy zmuszeni byli opuścić miasto 
Czaoczou, wycofując się na północ

Za zamach -  „areszt domowy
d la  trz e c h  m  ast

Po zamachu żydowskim dokona
nym  na Arabach władze w ydały za 
kaz opuszczania domów od czwart 
kowego południa od soboty rano w 
niektórych dzielnicach Ja ffy , Tel- 
avivu i Pe tahtikw y . N a  ten sam o- 
kres czasu został wstrzym any ruch  
pomiędzy Tel-A vivem  a okręgiem  
Rehoboth.

W e czwartek rano na szosie Je
rozolima —  Betleem porwany zo
stał przez terorystów Amerykanin  
Soidner z synem. Ojciec został nie 
zwłocznie zwolniony, natomiast za 
zwolnienie syna teroryści -żądają

10.350, przewyższającą1 
genty z la t poprzednich.

Poza tym  —  podkreślił Macto. 
nald istnieje em igracja nielegau 

W  ciągu sześciu miesięcy r. e 
dosięgła ona liczby ok. 8 tys/jn' 
dzi, którym  najrozmaitszymi 
praw nym i drogami udało się pr^  
niknąć do kra ju  mandatowego, z 
drażniając tym  samym i ta i’ jUj 
napiętą sytuację.

Rząd b ryty jsk i nie może — 
świadczył z naciskiem mmiater -  
tolerować tego rodzaju objawów 
mogących podać w  wątpiiwosć w 
oczach ludności arabskiej S2C2t. 
rość jego po lityk i usymooiizowg. 
nej w „B iałej Księdze". Rz.^d st4i 
na stanowisku ścisłego przestr«. 
gania ustaw emigracyjnych.

k°nta.

N iem cy rozum ieją negocjacje ty|. 
ko jako  narzucenie swej woli i ją. 
dań Polsce bez konflik tu  zbrojne, 
go. Polska rozumie negocjacje ja. 
ko uregulowanie sprawy Gdańska 
w  tak i jednak sposób, aby nie na
ruszało to  w  niczym je j suweren. 
ności, je j  praw  i  interesów żywot
nych.

Dziennik „Epoque" ostrzega 
przed dawaniem w iary  informa
cjom uspokajającym, zapowiada
jąc narastanie napięcia w Euro-

pokojem i  nerwowością" zachod
nich mocarstw.

Niem cy tak ich  lotów rzekomo 
odbywać nie potrzebują —  oświad 
czyi w  propagandowej audycji ra
diowej b. szef sztabu lotnictwa ,Je 
gionu Kondora" —  ponieważ są 
spokojni.

Z  w ielkim  rozgłosem wykorzy
stuje się też podróż inspekcyjną 
marsz. Goeringa w ■ rejonie forty
fikacji zachodnich dla przeciwdzia 
tania wrażeniu wywołanemu lotami 
angielskich bombowców nad Fran
cją. Prasa powtarza w wielkich ty
tułach, iż  „Marsz. Goering powie
dział, że zachodnia strefa obrony 
przeciwlotniczej jest nie do prze
bycia".

Swój do swego..
Agencja Domei donosi, że adw 

ra i Osumi i gen Terauczi odptynfl 
dn. 20 z Yokohamy do Neapol*) 
skąd udadzą się do Norymberg 
gdzie wspólnie ze znanym fina li
stą japońskim Takaszi lsaka będą 
reprezentowali Japonię na konTe' 
sie p a rtii narodowo - „socjalisty# 
nej".

Dziennikarze na F.O.N.
Prezydium  Syndykatu Dziennik* 

rzy  Warszawskich komunikuje:
Stosownie do uchwały Walnego 

Zgromadzenia Syndykatu Dzień®' 
karzy Warszawskich Zarząd SD • 
wpłacił na rzecz Funduszu Obrony 

Narodowej zł 5.000 .

od Swatau.
W krótce jednak Chińczycy P 

udanym kontrataku ponownie 

ję li miasto.

r

wykupu w  sumie 1.000 
szterhngów

fuctó*

Samolot komunikacyjny 
jący linię Wiedeń _  Zuric,,J ; ieSC 
czwartek popołudniu w P°b *e«5'ł  ' 
ra  bodeńskiego. Trzech P^jLierć,
3 członków załogi poniosło

Powodem katastrofy był 
płatowca, który wydarzył sw ytft)' 
li przymusowego lbdowani^'ieli dt 
zabici członkowie załogi na* 
personelu towarzystwa 
„Swiss Air", natom iast 
trzech pasażerów nie »



99 C u d o ro b y ”
Cudorobami" nazwał Carlo

’’ b, włoski m inister spraw  
SfS c « ch' wszystkich 
jSgL  typu dyktatora  
^ ‘ ojęreślenie jest trafne cho- 
S°', nikt nie próbował dotych- 

uzasadnić te j nazwy. Czyni 
^obecnie Anglia, k tó ra  po nie- 
lżonych próbach i  przykrych  
“ „tKtoch w grze z H itlerem , u- 
■hjie zdać sobie sprawę z kim  

właściwie m a do czynienia. 
«  . - j - ł  « te ł
Nie
dziej

krzy-

gitlera,

o jakiś choćby najbar 
wyczerpujący życiorys p.

ale o ustalenie typu spo-
jfcznego a przede wszystkim mo
ralnego-

go zacz ci hitlerowcy? Porażka 
jiemiecka w  roku 1918 po chełpli 

w roku 1914 zapowiedziach 
yygkawicznego zwycięstwa nad 
j^ancją i  Rosją, była dotkliwa. 
Czt£ry lata niesłychanych wysił- 
j(6w żołnierza niemieckiego i  cier
pień mieszkańców Niemiec, ol
brzymie wydatki i  olbrzymie na
le je  i nagłe wszystko to  wali 
ię jak domek z k a rt jedynie dla 
jgo, że umysłowi niemieckiemu 

brakło pewnych właściwości o- 
rientacyjnych a sercu wyobraźni. 
Nie potrafili Niem cy zdać sobie 
sprawy z prostego fak tu , że ich 
buta jest wstrętna każdemu czło 
wiekowi miłującemu wolność i  że 
sama perspektywa ich panowania 
nia musi podwoić i potroić siły na 
rodów wolnych w  walce z  nowo
czesnymi Hunnami. „Pewnikiem'* 
było dla dyplomatów niemieckich, 
ze Francja cofnie się przed wid
mem wojny z nimi, że Rosja po
zostawiona sobie
rozbita na poczekaniu, a  Anglia  
ani palcem nie ruszy, gdy N iem 
cy podbijać będą wolne narody 
kontynentu. Stało się inaczej. A -  
le pomimo to  jeszcze w roku 1918 
nie brakło polityków, któ rzy  do
magali się aneksji całej północ
nej Francji, paru  nadbałtyckich  
gubemij rosyjskich, całej Rumu
nii i części U krainy.

Wstrząs, k tó ry  przyszedł po u- 
padku z wysokości takich marzeń 

i musiał być potężny 
Przyszła inflacja moralna i  in fla 
cja finansowa. Im perialiści i  ich 

! ustąpili z koniecznoś
ci i miejsce ich zajęli krzykacze, 
czyli propagandamachery. Po la 
tach grandilokwencji czyli hałaś
liwego gadulstwa, które operowa 
te wielkimi słowami i  obiecywało 
wszystkim co kto  chciał, doszedł 
do władzy, pan A dolf H itle r. W  
czasach dążenia do władzy brał 
wielkie pieniądze od przemysłow- 

których uroczyście zapew- 
'‘H  że nie dopuści do żadnego so 
cjalizmu, i brał głosy od mas ro
botniczych, którym  zapewniał naj 
radykalniejsze zdobycze socjalizmu 
Poszedł drogą W ilhelm a U , tylko  
«  cel postawił sobie daleko więk 
•?y. Niemcy, skłonni do przesady, 
“̂ wali go wielkim za to, że okpił 
Marych dyplomatów, i  że Niem cy 
azbroil. Dopiero teraz pokazuje 
$> że okpić można raz i drugi, a- 

® “le można okpiwać bez końca.
co do uzbrojenia, to  każdy nie

miecki generał byłby mógł zrobić 
samo, i  daleko lepiej, gdyby 

? nie był zawahał przed długa- 
. ' ^ . e zwalą się na Rzeszę i
n /S  Ui.ewoIą âka spaść musi na

od niemiecki. N a  takie „cuda"
016 trzeba wielkości.

i H itler nie zawahał się 
zbrojeniem Niemiec i  okpi- 

em demokracyj, to  tylko  dla 
ż°, że brakło mu całkowicie 
obrażni, która byłaby mu mo-

nych»bazać skutki jego „genial- 
Itowi ^ d ó w . Jak dalecy przod
u j  6, ® Oera> którzy nosili kro- 

skóry i  krowie rogi na gło- 
któr Straszył dość długo ludzi —  
Uie obcięli pokoju. A le straszę 
Pfzcsf4 -10 siebie, że straszeni 

wreszcie bać i pod- 
do stracha, aby go obej- 

,msiaj wiedzą w A nglii: nie 
luja ą?*5?* straszny ja k  go m a
nia . ~»°ńczyła się epoka straszę 

® tler będzie musiał do- 
hCudńJt,?681 naPra wdę strs 

Potrafi w‘dzi naSIe- ż® 
od ni lą zbroić się jeszcze lepiej 
iHa ®g0 i co najważniejsza, że 

W W° rzen â  jedaeści narodo 
u 8 Potrzebują żadnych obo- 

^W. lu s tr a c y jn y c h  i krym ina

c ji jest tak  wielka w tych kra
jach, że w Niemczech podobnej 
nie znaleźć..

To co było wczoraj straszne—  
dzisiaj staje się powoli śmieszna. 
Już n ik t nie boi się „czarnego lu- 
da“, przeciwnie, ów „czarny lud“ 

yna robić takie rzeczy, które  
świadczą, że boi się on sam. Do 
takich wyczynów należą polskie 
audycje niemieckiego radia. Cóż 
sobie „cudoroby** ubrdały? że 
stulecia najgorszych łupiestw, o- 
szustw, najazdów, rabunków, znę 

a się nad słabszymi, odbiera
nie wolnym ludziom prawa do 
życia, krzyżackich mordów i pru
skiego wywłaszczania z języka  
ojców i  z ziemi ojczystej, —  że 
wszystko to  pójdzie nagle w  za
pomnienie! M y  to mamy we krw i 

m y tego zapomnieć nie możemy, 
choćbyśmy chcieli. Gdyby h itle
rowcy mieli troszkę więcej rozu
mu, to  daliby spokój tak im  nie
zbyt mądrym sztuczkom. K to  im  
m a uwierzyć? Polacy? C i Polacy, 
którym  pan H itle r te k  emfatycz- 
nie zapowiedział zagładę i  prze

cenie ich na Syberię? N ie  ma 
w  Polsce ani jednego człowieka, 
któ ry  dałby się wziąć na takie 

sszne gadaniny. Czy może u- 
wierzyć m ają panu Goebbelsowi i 
jego muzykantotm w ygryw ają
cym mazury, Poznaniacy, któ
rych symbolem wciąż jeszcze jest 
Drzym ała? Czy M azurzy Prus 
Wschodnich ta k  haniebnie tra k 
towani przez germanizatorów?

Czy może bracia nasi w  Opol
skim albo w  W estfalii?  Jeśli ten 

ów miał zbyt wygórowane mnie 
manie o inteligencji „cudorobów* 
to polskie audycje radiowe w
Niemczech pobudziły go do ser
decznego śmiechu. W ilk  w  owczej 
skórze jest zawsze śmieszny, 
trudno.

Uczeni niemieccy jeszcze nie
dawno ustalali ile krw i słowiań
skiej i  litewskiej płynie w żyłach 
prusactwa. Jeśli H itle r twierdził 
nie bez słuszności, że k rw i zger- 
manizować nie można, to  te  krew  
się odezwie jako  krew  pomordo
wanych moralnie przez krzyżact- 

i  ich duchowe potomstwo. —
Każdy z nas zdaje sobie dokład
nie sprawę z o fiar jak ie  będzie 
musiał ponieść w  razie wojny, 
le nie m a w  Polsce ludzi, którzy  
baliby się narzuconej im  wojny. 
N ie  m a u nas tysięcy ludzi poza
mykanych w  obozach koncentra
cyjnych, nie m a u nas odłamów 
społeczeństwa, które musiałyby 
być pilnowane przez szturmó 
Jesteśmy zjednoczeni niezłomną 
wolą życia wolnego i  o tę „nie
złomną wolę rozbije się każdy 
choćby najzacieklejszy atak każ
dego „cudoroba**, k tó ry  sam wol
ności nie potrzebuje i  dlatego nie 
potrafi sobie wyobrazić ja ką  siłą 
jest wolność, gdy staje do walki 
z bezczelnym i bezwstydnym na
pastnikiem.

P. HULKA-LASKOWSKI.

Po zabiciu polskiego celoika
PAA. donosi z Gdańska:
Jak dalece Indność W. M. Gdań

ska żyje w przestrachu wskutek 
stałych prowokacji hitlerowskich, 
dowodem tego jest fakt, że na wia 
domość o zastrzeleniu polskiego 
celnika wybuchła panika wśród 
Gdańszczan w przypuszczeniu, że 
ta nowa prowokacja może pocią
gnąć nieobliczalne skutkL Wielu 
z pośród pogranicznej ludności

przygotowywało się do ucieczki do 
Polski.

Hitlerowcy, widząc te nastroje— 
natychmiast rozpoczęli akcję infor 
macyjną, co do tej pory rzadko 
się zdarzało, że Senat gdański wy
raził Rządowi polskiemu wyrazy 
ubolewania. Wiadomość ta dopie
ro przyniosła uspokojenie. Rodo
wici Gdańszczanie nie kryją swego 
oburzenia z powodu tego wypad
ku.

« * *
Są jeszcze na świecie tacy naiw

n i ludzie, którzy uważają, że h i
tlerowskie manewry w  Szwajcarii 
są bez większego znaczenia. Nie 
raz i  nie dwa H itle r powtarzał, że 
niepodległość Szwajcarii będzie 
respektowana. Rudolf Hess oświad 
czyi, nie tak dawno, że „żaden po
ważny człowiek w  Niemczech nie 
myśli nawet o tym, by zaatakować 

wdleglość innych krajów", a 
p lo tk i o zamierzonym uderzeniu 
na Szwajcarię, Hess ocenia jako
gołosłowne-

Tak mówią poważne władze w 
H itle r ii, a ja k  wygląda rzeczywi
stość? W rzeczywistości propagan 
da nacjonal - „socjalistyczna" w 
Szwajcarii idzie pełną parą. Par
tia hitlerowska jest w Szwajcarii 
dozwolona, dokoła zaś te j komór
k i centralnej kw itnie cały szereg 
organizacji pokrewnych, kierowa
nych przez Berlin. Agenci propa
gandowi, wydatnie wspomagani 
przez szpiegów robią co mogą, by 
osłabić patriotyzm szwajcarski. 
W życiu gospodarczym starają się 
Niemcy wziąć jaknajwiększy u- 
udział. Są nie ty lko  panami całe
go szeregu organizacji bankowych 
i  przemysłowych, ale nawet wielu  
firm , fabrykujących broń.

Jeszcze do niedawna hitlerow
skie argumenty tra fia ły  tam wie
lu  do przekonania- Federalna Ra- 
d Szwajcarii wspominała o ne
utralności w  razie wybuchu kon
f lik tu  wojennego w  Europie.

I  nagle następuje gwałtowny 
zwrot. Od 15 marca zwolenników 
neutralności jest coraz mniej, a 
coraz więcej utwierdza się w 
Szwajcarii decyzja obrony demo
kracji, a co za tym idzie i  niepo
dległości Szwajcarii, Niemieckie 
plany korporacji, lub też protek
toratu nad Helwecją spalają

*«8i,
t ia .

,Jedność narodowa istnieje w
Francji i  Polsce

!ię> a wola zwycięstwa nad 

straszydłem cywiliza-

P r z e g lą d  p r a sy
SPÓŻNIONE ŻALE.

Póki H itle r znęcał się nad Ży
dami i  prześladował socjalistów, 
póty cieszył się względami naszych 
nacjonalistów i faszystów krajo
wego chowu.

Dopiero, gdy zaczął prześlado
wać katolicyzm, a wreszcie, gdy 
wystąpił z dzikimi roszczeniami do 
Polski, jego polscy sympatycy o- 
trzeźwieli. N ie  rozumieli, że w na
turze w ilka leży żądza k rw i i, gdy 
zbraknie mu innych ofiar, zaprag
nie naszej krw i.

To samo powtarza się z gen. 
Franco, kreowanym przez polską 
prawicę na hiszpańskiego bohate
ra  narodowego. I  trzeba było do
piero, by ten włosko - niemiecki 
pachołek wypowiedział się w  spra
wie Gdańska przeciw Polsce, by na
szym nacjonalistom spadły łuski z 
oczu.

Sprzedawczykowi temu poświę
cił a rtyku ł „Dziennik Bydgoski", 
z którego dowiadujemy się cieka
wych rzeczy:

„W czasie wojny domowej w
Hiszpanii opinia polska podzieliła 
się na dwa obozy. Lewica i  różne 
żywioły międzynarodowe sympaty
zowały z rządem Prezydenta Aza. 
ny, prawica i elementy katolickie 
życzyły zwycięstwa gen. Franco, 
jako wodzowi Hiszpanii narodo
wej. Z tych kół w  czasie dwulet
nich zmagali wojennych wysyłano 
pod adresem gen. Franco telegra
my z życzeniami osiągnięcia zwy
cięstwa, wznoszono okrzyki na je
go cześć, radowano się jego suk
cesami i  martwiono klęskami.

Mało tego. Placówka dyploma
tyczna polska w  Madrycie urato
wała setki zwolenników gen. Frań 
ko od pewnej śmierci z rąk zwo
lenników czerwonego premiera Ca 
ballero. Wielu spośród nich, jak  
donosi korespondent lizboński „Ku 
riera Warszawskiego", wywiezio
no na polskim transportowcu „W i 
lia" do Gdyni.

Za to wszystko Polska nie wy
stawiła Hiszpanii żadnego rachun 
ku, bo jak  słusznie ktoś zauważył, 
nie należy do polskich obyczajów 
kazać sobie płacić za przysługi, 
oddane komuś w ciężkich dla nie
go chwilach".
Ciekawe! Arcyciekawe! Zwłasz

cza, gdy się pamięta, że o niepo
dległość Hiszpanii, o uuiezależnie- 
nie je j  od Niemiec, walczyli po dru
giej stronie robotnicy polscy z 
Francji, Belgii ’ W estfalii!

D alej czytam y w „Dzienniku
Bydgoskim":

„Przez swój niefortunny wywiad 
gen. Franco za

lecz Żydzi stanowią wroga Nr. i 
że ich „kłopoty żydowskie" są  ci 
brze znane kierownikom Rzeszy 
że kierownicy ci są  skłonni Ofiaro 
wać tym  narodom swoją wspania
łomyślną pomoc w walce z tym 
wrogiem Nr. 1.

Obowiązkiem naszym jest wy
kazywać, że ten nowy i  genialny 
rzekomo chwyt propagandy nie
mieckiej nie jest ani taki nowy, 
ani taki genialny, gdyż od wieków 
całych znany jest ludzkości przy
rząd zwany wędką, a  składający 
się z apetycznie wyglądającej przy 
nęty i  ukrytego wewnątrz — ha
czyka. Sytuacji nie zmienia zaś 
fakt, czy będzie tu  chodziło o głu
piego karpia, który połknie roba
ka  i  nadzieje się na  haczyk, czy 
też o nie mniej naiwnego prosta
ka, który da się złapać „na ży 
da" i  nadzieje się na — hacken- 
kreuz..."
D alej czytam y w tym że a r ty 

kule:
„Piszący te  słowa zamieścił nie 

dawno w  jednym z periodyków ar 
tykuł (przedrukowany częściowo 
przez „Gazetę Polską"), w  któ
rym zwrócił uwagę n a  niewspół- 
miemość w traktowaniu tajnych 
organizacji typu .Jewicowego" 
(które uległy rozwiązaniu) i typu 
„prawicowego", które są  nadal to- 
lerowane i  rozwijają swą równie 
destrukcyjną działalność bez żad
nej kontroli publicznej.

E fekt tego wystąpienia był dość 
nieoczekiwany. Oto połączone s ta 
cje niemieckie we Wrocławiu, Gli
wicach i Królewcu, nadające pro
pagandowe audycje w  języku pol
skim, najwyraźniej wzięły w  obro 
nę te  organizacje, a  przytoczyw
szy szereg cytat z  tego artykułu, 

ie „to wystąpienie pro 
publicysty wywołało 

wielkie oburzenie w  sferach naro
dowych".

Dodajmy do tego, że pozostała, 
część audycji spreparowana była 
w  sposób, zmierzający do wywoła 
nia majamum dobrego wrażeni? 
właśnie w owych „sferach naro- 
dowych". Znajdowały się tam  całe 
ustępy, jak  gdyby żywcem wzięte

z prasy tych „sfer". Całość nasta
wiona była najwyraźniej na to, 
ażeby ten i ów sympatyk tych or
ganizacji pomyślał sobie: „Dobrze 
gada! I  „narodowców" broni i na 
żydów urąga... Czy nie jest to  bo
daj częściowy przyjaciel?!" 
Przypominamy, że gdy obóz de

mokratyczny stale dowodził, że 
miejsce Polski jest obok wielkich 
demokracyj Zachodu, to z obozu 
„ozonowego" padł okrzyk, by nam 
„patrzano na palce". D zisiaj nie 
jest dla nikogo kwestią, komu na
prawdę należy patrzeć na palce.

R EW O LU C JA  W  PO LSCE!
Pani Genowefa Tabouis w  nade

słanym „Dziennikowi Ludowemu1* 
artykule pom. in. pisze, że na po
siedzeniu szefów sekcji p artii hi
tlerowskiej dr. Goebbels powie
dział, iż

„Niemcy mogłyby przy pomocy 
swoich ludzi wywołać rewolucję W 
Polsce".
Uważamy, że p. dr. Goebbels mo 

cno przecenia swoje możliwości w  
Polsce. W  jednym tylko  wypadku  
udałoby się p. Goebbelsowi wywo
łać rewolucję w  Polsce: gdyby zna 
lazł w  Polsce tek i rząd, któryby  
poszedł na ustępstwa dla Niemiec. 
Wówczas rewolucja pewna. Zdaje 
się jednak, iż, pomimo młodego 
względnie wieku, p. Goebbels ta
kiego rządu się nie doczeka.

R . B.

W. Witos
w  W ie rn h o s ła w a d i

Do Wierzchosławic przybył W ia  
centy Witos, po zakończonej kura  
c ji w  Truskawcu.

N ik t ju ż  nie wątpi teraz, 
propaganda ku ltu ry  niemieckiej 
kryje  interesy strategiczne. Zu
p in ie  zresztą jasno da je  to do po
znania niemiecki profesor Ewald 
Bause. Wskazuje on w  swej pra
cy, ja k  wielką rolę odgrywa 
Szwajcaria dla a rm ii niemieckiej, 
poprzez Szwajcarię prowadzi naj
lepsza droga do basenu paryskie
go. O tym poinformowane są już 
nie ty lko  Niemcy, ale i  sama 
Szwajcaria tym bardziej, że znane 
je j  są również dalsze argumenty, 
profesora Bause:

„Neutralność szwajcarska słu
ży interesom Francji, a nie inte
resom Niemiec".

Ta cyniczna deklaracja profe
sora niemieckiego, liczne wydaw
nictwa o niemieckim Z iirichu i  t. 
d. były bardzo pouczające.

1 zrozumiano, że nie „p lo tk i"  
o apetycie niemieckim na Szwaj
carię, ale deklaracje „uspakajają
ce" były gołosłowne, i  wręcz kłam  
liwe.

Nowy środek zwalczający raka
P.A .A . donosi, iż młodemu uczo

nemu sowieckiemu, Czuczkinowi, 
udało się wynaleźć nowy środek 
leczniczy, k tó ry  według orzecze
nia sowieckich kół lekarskich, mo
że oddać duże usługi w  zwalcza
niu raka. Nowy środek nazywa 
się „simpatomimitin" i  był wypró
bowany w  klinikach moskiewskich

przy leczeniu złośliwych nowotwo
rów.

Sowiecki komitet farmakologicz 
n y wydał obecnie 
podstawie którego „Simpatomimi
tin "  zalecony jest jako środek lecz 
niczy we wszystkich schorzeniach 
rakowatych.

które miał w 
polskim społeczeństwie. Czego nie 
dokonała agitacja naszej lewicy 
w  ciągu przeszło 2 lat, dokonał w 
ciągu jednego dnia gen. Franco. 
A jeżeli nie zniszczył, to w każ
dym razie poważnie poderwał.

Jedna z tego wszystkiego pły
nie nauka na przyszłość. Nie na
leży nigdy zbytnio entuzjazmować 
się działalnością ludzi, których 
bliżej się nie zna".
N aturalnie! Ładne świadectwo 

wystawia „Dz. Bydgoski" całej p ra  
wicy polskiej! A  myśmy o tym  
szpiegu niemieckim z czasu wojny 
światowej coś niecoś wiedzieli, pi
sali o nim  i  należało nam wierzyć. 

PA TR ZEĆ  N A  PA LC E...
W e wczorajszej „Gazecie Pol

skiej" znajdujemy artyku ł p. W i
tolda Ipohorskiego - Lenkiewicza, 
któ ry  byśmy z przyjemnością w  
całości przedrukowali, gdyby nie 
obowiązek liczenia się z miejscem 
w  piśmie codziennym.

A utor artyku łu  dowodzi, że pro
paganda hitlerowska usiłuje wy
tworzyć w  obcych społeczeństwach 
przeświadczenie:

„że istnieje przecież pewna więź 
wspólnoty ideologicznej, między 
ruchami nacjonalistycznymi tych 
krajów a  ruchem narodowo - „so
cjalistycznym", aby wytworzyć

pewnych przynajmniej odłamach 
danego narodu sympatię dla ru
chu narodowo - „socjalistycznego" 
i  rozbudzić w  nich przeświadcze
nie, że przecież w  ruchu hitlerow
skim znajdują swych protektorów 
i  przewodników duchowych.

Najbardziej ulubionym chwytem 
jest tu  operowanie zagadnieniem 
żydowskim, podniesionym do god
ności centralnego problemu świa
towego. Słowo drukowane a prze
de wszystkim — propaganda ra
diowa ma wytworzyć wśród sąsia 
dujących z Rzeszą narodów prze
konanie, że przecież nie Niemcy,

Uwzględniony protest wyborczy
W  Skolem w  okręgu trzecim od | kraińców, którzy w  odbytych w y- 

będą się ponowne wybory do R a- borach nie uzyskali ani jednego 
dy M iejskiej wskutek uwzględnię- mandatu.
n ia  protestu wniesionego przez U - |

Wzrost śmiertelności
w  Niemczech

Statystyka ruchu ludności w 
Niemczech wykazuje znaczny 
wzrost śmiertelności. W  wielkich 
miastach w  okresie od paździer
nika 1938 r .  do marca 1939 r. 
śmiertelność wynosiła: paździer
n ik 1938 r . 10,4 proc., styczeń 
1939 r .  14,1 proc., lu ty  16,2 proc., 
marzec 13,8 proc.

Spadek śmiertelności w marcu 
1939 r .  tłumaczy się tym , że dane 
statystyczne obejmują ju ż  kraje  
czeskie i morawskie, świeżo wcie
lone do Rzeszy, gdzie śmiertelność 
była znacznie mniejsza. Wzrost

śmiertelności w wielkich i  
wynosi w  porównaniu z rokiem  
1937 aż 60 proc. Równocześnie 
statystyka notuje spadek nadwyż
k i urodzeń nad zgonami w  wiel
kich miastach. I  tak  w paździer
niku nadwyżka urodzin na każde 
1000 mieszkańców wynosiła 5,3 w  
styczniu 1937 r, 2,6 w  lutym , 1,6 
W  marcu natomiast widzimy 
wzrost do 4,0, którego przyczyny 
są identyczne z stwierdzonym w  
tym  miesiącu spadkiem śmiertel
ności.

Nowe próby
stw orzenia Rządu w  Holandii

Trw ający już od kilku  tygodni 
w  Holandii kryzys gabinetowy nie 
uległ dotąd definitywnemu rozwią
zaniu. Premier Colijn, k tó ry  kilka
krotnie rezygnował z m isji utwo
rzenia nowego gabinetu holender
skiego. N a  skutek nalegań królo
w ej zdecydował się podjąć jeszcze 
jedną próbę, opierając się tym  ra 
zem na koncepcji rządu ponadpar
tyjnego, złożonego z urzędników i 
fachowców. Zarówno ugrupowania 
katolickie, ja k  i  stronnictwo socja 
listyczne w dalszym ciągu odma
w ia ją  Colijnowi poparcia, stojąc

na stanowisku, że program dr. Coi 
lijn a  redukcji kredytów na walkę  
z bezrobociem jest dian ich nie do 
przyjęcia.

W razie uformowania nowego ga 
binetu, w myśl powyższej koncep
c ji rządu ponadpartyjnego, oczekł 
wać należy, że kontrowersja po
wstała na tle programu w alki z bez 
robociem wysunęłaby się ponowi 
nie na porządek dzienny w  końcu 
października b. r„  na k tó ry  to ter« 
min przypada sesja budżetowa paB 
lamentu holenderskiego.

<zi$ odnowić prenumeratę
na m-t lipiec i III ktuarlal r. b.
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Mfedzynarodowy kongres włókienniczy
pod znakiem  obrony wolności i pokoju

W  dniach 3— 7 r .  b. odbył się 
X V I  Kongres Międzynarodówki 
W łókienniczej w sali )rHotelu Con
tinental" w  Stockholmie. Sala 
obrad była pięknie udekorowana, 
p rzy  czym poszczególne 
których delegacje brały i 
Kongresie, symbolizowały 
szone flag i. W  kongresie brali 
udział delegaci: Angli, Francji, 
Belgii, Polski, Szwecji, Danii, Nor
wegii, Szwajcarii, Holandii i  F in
landii. Ogółem było 81 delegatów 
poszczególnych Związków Zawodo
wych, wchodzących w skład Mię
dzynarodówki. Związek W łóknia
rz y  Polskich reprezentowali tow. 
Io w . A . Szczerkowski i  E m il Zer- 
be.

Kongres obradował w  sytuacji 
■bardzo ciężkiej i  wyjątkow o na
prężonej; zdawało się, że zbliżają
ca się burza wojenna na kontynen
cie europejskim stanie się lada 
ichwila groźną rzeczywistością. Od 
czasu do czasu nadchodziły różne 
niepokojące wiadomości. Przedsta
wiciele zorganizowanych robotni
ków, doświadczeni długoletnią pra 
Cą i w a lką o by t i  wyzwolenie spo
łeczne, wszystkie tego rodzaju wiel 
kie problemy polityczne i  społecz
ne tra k tu ją  spokojnie i  z całą roz
wagą. Z  obrad i  przebiegu Kongre 
su wynikało, że ludzie ci bezwzglę 
dnie są zwolennikami pokoju, ale 
gdy faszyzm sprowokuje wojnę —  
gotowi są do największych ofiar, 
aby zwyciężyły narody demokraty
czne, aby w  nowych warunkach za 
pewnie światu prawdziwy pokój i 
normalny rozwój życia gospodar- 

' czego oraz realizację jaknajdale j 
, idących reform społecznych i idea- 
' łów  socjalistycznych.

Kongres zagaił tow. G. Wenn- 
śtrorn  (Szwecja), k tó ry  w  kilku  
słowach scharakteryzował sytua
cje, w  ja k ie j się zebrał kongres 
oraz podkreślił między innym i w iel 
kie zasługi dla Międzynarodówki 
Włókienniczej i  angielskiej klasy 
robotniczej długoletniego sekreta
rza  zmarłego tow. Toma Shaw. 
Również podniósł duże zasługi 

a A rtu ra  Shaw.

Międzynarodówka spełniła wszyst 
kie swe zadania we wszystkich 
najważniejszych sprawach utrzy
m ywała kontakt z Międzynarodów 
ką Zawodową, Międzynarodowym  
Biurem Pracy w Genewie i Związ
kami, należącymi do Międzynaro
dówki. W e wszystkich sprawach 
aktualnych zajmowała stanowisko 
i  udzielała inform acji oraz wska
zań Związkom Zawodowym po
szczególnych krajów.

Sprawozdanie Kongres przyjął 
jednomyślnie do wiadomości.

Ustalono, że siedziba Międzyna
rodówki pozostaje nadal w  Londy 

A nglii, jako w  kra ju  o de
mokratycznym ustroju i  ustabili
zowanych warunkach politycz-

Międzynarodówki wybrano jedno
myślnie Jamesa Stotta, długolet
niego działacza w ruchu zawodo
wym.

Do statutu Międzynarodówki 
Włókienniczej wprowadzono kilka  
poprawek rzeczywistych, które 
wypływ ały z obecnych warunków  
organizacyjnych. Poprawki te i 
nowy statut Kongres uchwalił je 
dnomyślnie. Poza tym  Kongres wy 
słuchał referatów i omówił spra
wy w alki o J/O-to godz. tydzień pra 
cy, o urlopy robotnicze, o zawiera 
nie umów zbiorowych regulują
cych normy pracy, warunki pra
cy i  płacy, oraz problem walki o 
demokrację.

Największe zainteresowanie
nych. N a  Sekretarza Generalnego wywołał punkt porządku dzienne

go: „Walka o demokrację". Refe
rentem jego był niżej podpisany. 
Stanowisko, zajęte w . referacie i 
tezy, wypuszczone w  rezolucji, zo
stały przyjęte jednomyślnie przez 
cały Kongres. Delegat robotników  
angielskich oświadczył, że w  imię 
niu  całej delegacji angielskiej wy 
raża uznanie dla delegacji pol
skiej za szczere i  jasne stanowi
sko, wyłuszczone w referacie i  re
zolucji, co wywołało duże wraże
nie wśród delegatów Kongresu. 
Poszczególni delegaci innych kra
jów  podkreślali mocno w  swych 
przemówieniach słuszność tez poi 
skiej delegacji w walce o demo
krację. Przyjęcie jednomyślne tez 
delegacji polskiej przez Kongres

w chwili, gdy drapieżny m ilita- 
ryzm państw osi faszystowskiej 
zdemaskował całkowicie swe dąże
nia do zapanowania nad światem 
i  odebrania wolności i  niepodległo 
ści narodom, klasa robotnicza w i
ta  z uznaniem powstający blok 
państw, chcących bronić się przed 
najazdem faszyzmu, i  wyraża naj
głębsze przekonanie, że dokoła te
go bloku państw demokratycz
nych powinny skupić się wszyst
kie państwa, które chcą ratować 
swą wolność i  nie dopuścić do za
panowania powszechnej niewoli 
faszystowskiej, m a zasadnicze zna 
czenie. Jest to jeszcze jeden do
wód, że międzynarodowy ruch za
wodowy we wszystkich krajach

/ szczególności stwierdzenie, że demokratycznych docenia rolę Pol

Bilans f i !  hr. Ciano do Hiszpanii
H r. Ciano wrócił już ze swej 

podróży do Hiszpanii. Zgodnie z 
zapowiedziami nie doszło do żad
nych konkretnych układów. Z  te
go fak tu  wyciąga prasa reakcyj
na niektórych krajów  (a  również 
i  Polski) wniosek, że Hiszpania 
faszystowska pozostała głucha na 
uwodzicielskie wysiłki h r. Ciano.

W  dniu 16 b. m. „Temps" usi
łował się pocieszać tym , że przy
jaźń  włosko - niemiecka nie bę
dzie zwrócona przeciw żadnemu 
mocarstwu, ani też żadnej grupie 
mocarstw.

„Temps" głosił:
zdaje sobie sprawę z

równoległości (!) obu re- 
autorytatywnych; jest je 

dnak rozsądnie zaczekać, aż no
wy reżym w  Hiszpanii ustali o- 
statecznie swą formę, nie przesą
dzając, iż polityka

zamierzeń polityki włoskiej.
I  oto na zakończenie tych u-

wag, „Temps" pisze, że obecnie 
będzie dziełem szefów obu państw 
„skonkretyzować" tę przyjaźń, a 
więc —  zawrzeć definitywną u- 
mowę i  dodaje:

„Nie wydaje się w każdym, ra 
zie możliwe, by dotykalny rezul
ta t  mógł być oiągnięty, nim gen. 
Franco uda się do Włoch i  nim 
nastąpi kontakt między dwoma 
szefami państw: włoskiego i hisz

M adrycki korespondent „Temps" 
nie uważa, widać, deklaracyj 
Franco czy Sunera za pusty

Sprawozdanie z działalności Mię 
dzynarodówki za okres trzech la t 
złożył tow. James Stott, tymcza
sowy sekretarz Międzynarodówki. 
Ze sprawozdania w ynika jasno,

obu systemów".
A  więc nie poddaje się tu  

wątpliwość samej możliwości 
k ie j sytuacji, że ze względów 
deologicznych polityka zagranicz 
na Hiszpanii faszystowskiej 
dąży za „Osią". Twierdzi si 
czej, że narazie nie można prze
sądzać, ja k i będzie ustrój „nowej 
Hiszpanii" (w alka monarchistów  
z fanagistam i).

Zarazem dodaje się, że były to, 
być może, narady o charakterze 
ogólnym, mające n a celu o 
cić grunt pod dalsze narady.

To samo pismo, „Temps 
dnia 19 b. m., omawiając bilans
podróży hr. Ciano, podkreśla zna- piera swoje nadzieje 
czenie manifestacyj włosko -  hisz 
pańskiej solidarności, oświad
czeń w  duchu te j solidarności ze 
strony samego gen. Franco, m i
n istra Sunera i  kardynała Toma 
y  Goma. Zarazem Ciano poinfor
mował swych hiszpańskich przy
jaciół co do bliższych i  dalszych

Zanosi-się na konkretny układ, 
będący wyrazem wspólności dą
żeń, ściślej mówiąc —  podporząd
kowania się faszyzmu hiszpań
skiego śródziemnomorskim pla
nom „Osi".

N ie  brak informacyj, że ewentu
alny układ, który byłby podpisany 
jeszcze przed jeśienią, zawierać 
będzie, prócz jaw nej, jeszcze część 
tajną , klauzulę, zaspalającą Hiesz- 
panię faszystowską z „Osią". Hisz 
pania okazałaby w  wojnie „Osi‘ 
pomoc, przynajm niej pośrednią.

Jak tłomaczyć odwlekanie za 
warcia takiego układu? Jak wy
jaśnić oświadczenie gen. Franco, 
zapowiadające „neutralność"? —  
Zgodnie i  słusznie bodaj wska
zuje się na wewnętrzną sytuację 
Hiszpanii, które j położenie gospo 
darczo - socjalne jest jakna jfa - 
talniejsze.

N a  tym  -— ja k  się zdaje—

K O G U T K IE M  
G Ą S E C K I E G O  

usuwa sól cieczenie. namzmienie nóo, ZMIĘKCZA ODCISKI. KTÓRE EO TE) KĄTIEU 
OAJĄ SIĘ USUNĄĆ. NAWET PAZNOKCIEM. nzEPis u ż y c ia  ••• - *  — ...........i NA OPAKOWANIU.

Petain. N a  wypadek konfliktu  
zbrojnego Hiszpania faszystow
ska pozostałaby niezorganizowa- 
na (bezpośrednio). N ie naskutek 
Sym patyj dla F ranc ji —  co do te
go, sędziwy wódz się nie łudzi —  
nastroje wobec Francji w  otoczę 
niu gen. Franco są jakna jfa ta l- 
niejsze! Marsz. Petain liczy bo
daj właśnie na zniszczenie, które 
uniemożliwia aktyw ną rolę w  woj 
nie.

Czy ta  rachuba jest słuszna? 
Czy w  Hiszpanii nie przebywają 
nadal „instruktorzy", t .  j .  właści
wie oficerowie interwencyjnych 
korpusów? Czy od strony Pirene 
jów  i  od strony M arokka hiszpań 
skiego Francja będzie zabezpie
czona?

Już dziś Rzesza i W łochy po
łożyć pragną rękę na bogactwa 
Hiszpanii. N ik t  się też chyba nie 
łudzi co. do tego, że złoto hiszpań 
skie, oddawane skwapliwie p: 
Francję gen. Franco —  zasili B er
lin.

Z  te j więc przyczyny wynikało
by, że Hiszpania faszystowska 
będzie słabym sojusznikiem, 
nie wynika jeszcze, że się w  
kie j czy innej formie nie zaanga
żuje po stronie „Osi“.

Jest a to li inne zagadnienie: 
problem fermentów wewnętrz
nych, które paraliżują gen. Fran 
co.

Płomień wojny domowej jesz
cze nie wygasł. A sturia znajduje 
się w  stanie wrzenia. N u rtu ją  
spory narodowościowe: baskc 
i  katalończycy są dziś w  tymże

stanie zadrażnienia w  jak im  znaj 
dowali się za d yk ta tury  Primo de 
Rivery. Wśród zwycięzców—nie

ski i  polskiej klasy robotniczej 
walce z faszyzmem. Z  tego nai»* 
także wyprowadzić wniosek 
największą gwarancją obrony 
ności i  Niepodległości Polski je! 
lud polski i  demokracja całe 
świata.

Z  przemówień delegatów 
szczególnych krajów  wynikało ja. 
sno, że doceniają oni powagę 
cnej sytuacji politycznej i wałki j 
niebezpieczeństwem faszyzuj ' 
w  szczególności Niemiec hitler'0». 
skich. P rzy jęta rezolucja podkre- 
śla także wyraźnie, że M ięd zy ^  
dówka Włókiennicza będzie jak. 
najściślej współdziałać z Międzj,. 
narodówką Zawodową i MiędŹyna 
rodówką Socjalistyczną. Jedność 
wszystkich form  międzynarodo
wego ruchu robotniczego daje 
gwarancję, że klasa robotnicza 
wszystkich państw demokrat 
nych odegra rolę czołową i  d 
dującą w obronie wolności t «fe. 
podległości swych krajów. K 
robotnicza gotowa jest —  jeżeli 
zajdzie tego potrzeba —  spełnić 
godnością swój obowiązek.

Kongres był zarazem wielką m 
nifestację na rzecz pokoju i  moW- 
lizacji wszystkich żywotnych 
do walki o prawa klasy roboini- 
czej. Należy sądzić, że włóknia
rze, zorganizowani w  Międzynaro
dówce W łókienniczej, obowiązek 
ten spełniają jaknajlepiej.

A. Szczerkowski.

To jest jednak problem innego 
charakteru. Chodzi o to, czy fa 
szyzm hiszpański utrzym a się u 
władzy, czy też runie. Jego sta
bilizacja oznaczałaby, według 
wszelkiego prawdopodobieństwa 
wzmocnienie „Osi". N a  to  liczy 
Rzym, liczy Berlin.

Prasa włoska niedwuznacznie a i 
wskazuje G ibra ltar i  francuską uMAl 
A frykę Północną jako  cele „mo
carstwowej" po lityk i Hiszpanii. 
Hiszpania faszystowska byłaby 
oczywiście, jedynie sojusznikiem 
w  walce przeciw A nglii i  F rancji 
—  obok W łoch i  Niemiec.

Słynny wywiad gen. Franco na, 
tem at Gdańska dowodzi, że pod-| 
porządkował się on polityce „osi"
(ściślej —  B erlina) nawet w  te j 
sprawie, nieobchodzącej wcale 
Hiszpanii. (W ). ,

Cltwiejący sie kolos
Bank Morgana w  kłopotach

tła samolotowa w Baranowicach
W iie ita re s ta  w ileński ranny

Akcja King Halla
rzuciła postrach na hitlerowców

N a  terenie Baranowicz wyda
rzy ła  się katastrofa samolotu 
R W D  9 z Wileńskiego Aeroklubu, 
w  które j odniósł bardzo ciężkie 
obrażenia wicestarosta H enryk Pa 
źniewski.

Przebieg wypadku był natsępu- 
jący: pilot Czarnecki z W ilna przy 
był do Baranowicz i zaprosił zna

jomego wicestarostę na przejażdż
kę. Podczas startu zawadził o sos 
nę i  spadł. P ilot wyszedł z wypad
ku bez szwanku, natomiast wice-

i  bardzo silnych obrażeń.%W sta
nie bardzo groźnym przewieziono 
go do szpitala w  Baranowiczach.

W  prasie hitlerowskiej można 
było napotkać głupawe uwagi, że 
Niem cy i W łochy —  to  „oazy spo
ko ju" na tle ogólnego podenerwo
w ania w  świecie, a nawet, że pobyt 
w  Niemczech... to najlepszy spo
sób podreperowania chorych ner
wów.

Najlepszym komentarzem do 
tego „opanowania" była polemika 
p. Goebbelsa z komandorem K ing  
H allem , a zwłaszcza poirytowany, 
histeryczny ton wystąpienia Goeb
belsa. I  w ogóle okazuje się, że 
—  mimo je j dość naiwnej form y i  
treści —  propaganda kom. King  
H alla  nie daje hitlerowcom spo
koju.

Prasa niemiecka, a m . in . „Vól- 
kischer Beobachter" wraca do te j 
sprawy nieustannie. Okazuje się, 
że najbardziej nawet naiwna fo r
m a powiedzenia praw dy ludności 
Reichu, burzy spokój brunatnych 
władców. N ie łudzą się oni, widać, 
co do nastrojów ludności niemiec
kiej.

A  więc hitlerowcy sta rają się 
wykazać, że King H a ll —  to

straszny człowiek! To wcielenie 
„ciemnych sił", które „okrążają" 
i  „prowokują" biedną, Bogu du
cha winną, Rzeszę.

K ing H a ll —  woła „Beobach
ter"  —  prowadził w  brytyjskim  
Radio propagandę wojenną prze
ciw Niemcom i  Włochom. Pisał, o 
zgrozo, przeglądy polityczne w piś 
mie nauczycielskim „Teachers 
W orld".

W  ten sposób propaganda King  
H alla, wroga państwom „osi", do
cierała do rąk nauczycieli i nawet 
dzieci, oraz ich rodziców... „Beo
bachter" stara się zdyskredyto
wać K ing H alla  w oczach czytel
ników listów. Przedstawić go, ja 
ko przysięgłego wroga narodu 
niemieckiego. K ing H a ll potępiał 
zabór A ustrii! Już w marcu 1938 
r. domagał się utworzenia „gabi
netu wojennego" z Edenem, Chur
chillem i Sinclairem! Słowem —  
same okropności!

W. każdym razie —  propaganda 
King H alla rzuciła postrach na 
hitlerowców.

Prem iowanie książeczek P „ L 0 .
Dnia 20 lipca 1930 r. odbyło się w 

PKO. jedenaste publiczne premiowa
nie książeczek oszczędnościowych 
premiowanych serii IV-ej.

W premiowaniu brały udział ksią
żeczki, na które wniesiono wszyst
kie wkładki za ubiegły kwartał w 
terminie do dnia 2 lipca 1939 r.

Premie po zł. 1.000 padły na Ni> 
Nr.: 306.654, 311.634, 328.231,
377.018.

Premie po zł. 500 padły na Nr. Nr. 
305.919, 310.629, 311.214, 312.209,
321.968, 326.289, 327.728, 329.181,
332.867, 341.572, 359.748, 363 762,
368.629, 373.126, 377.003, 381.555,
393.866, 398.760, 399.037.

Premie po zł; 250 padły
Nr.: 300.215, 
303.603, 305.124, 
311.810, 312.304, 
316.111, 318.969, 
323.281, 325.326, 
332.275, 333.318, 
336.907, 337.711, 
344.344, 344.824, 
351.947, 353.367, 
361.911, 363.229, 
366.894, 366.936, 
373.085. 374.984, 
381.783, 382.789, 
385.416, 386.242, 
399.211.

il.813,
307.359,
312.921,
321.298,
328.211,
333.427,
338.464,
347.080,
357.039,
364.707,
367.783,
376.629,
383.733,
394.214,

303.434,
308.638,
313.058,
322.967,
332.235,
334.776,
339.924,
351.141,
361.430,
365.504,
368.040,
381.739,
383.975,
398.718,

Poza tym padło 184 premie po 
100.

Po raz drugi padły premie na i 
'stępujące książeczki:

Zł. 250 na Nr. Nr.: 300.2 
332.235, 344.824, 373.085, 386.2
394.214.

Zł. 100 na Nr. Nr.: 308.0 
309.860, 334.988, 342.950, 343.7
358.138, 379.778.

Ogółem padło premij 263 na łącz
ną kwotę zł. 45.900. O wylosowanych 
premiach właściciele książi 
powiadomieni listownie.

Należy zaznaczyć, że zasadą wkła 
dów oszczędnościowych premiowa
nych serii IV-tej jest stały wzrost 
liczby premij w miarę wzrastania 
wkładów, na książeczce, przy ■ czym 
po otrzymaniu premii książeczki nie 
tracą swej ważności, lecz nadal bio- 
rą  udział w następnych premiowa- 
niach pod warunkiem regularnego 
opłacania dalszych wkładek.

Książeczki serii IV-tej, na które 
padły premie w poprzednich premio- 
wąniąch, dotychczas nie podjęte:

Zł. 250 Nr. Nr.: 304.832, 321.641.
Zł. 100 Nr. Nr.: 312.732, 313.326, 

316.314, 320.838, 326.713, 334.666, 
334.869, 340.210, 354.352, 370.832, 
379.026, 384.511.

W prasie amerykańskiej poja
wiły się informacje, na temat tru
dności kolosu amerykańskiego 
k pitalizmu -  Banku Morgana.

Nic można powiedzieć, by zia- 
domość ta była sama przez się tra 
giczna. Miejmy nadzieję, że Sta
ny Zjedn. obejdą się bez „opieki" 
ni'-koronowanych władców w ro
dzaju tych, którzy stali na czele 
Banku Morgana, przede wszyst
kim starego Johna Pierpont Mor
gan.

Słowo „Bank Morgana" nie jest 
określeniem tego koncernu. To 
nie jest jedynie Bank. To cały sy 
stem bankowy, który wywiera 6- 
gromny wpływ na całe życie gos
podarcze Stanów. Imię zaś Johna 
P. Morgana figurowało w spisie 60 
najbogatszych „dynastów" kapi
tału.

W r. 1932 Bank Morgana miał 
pod swą kontrolą bezpośrednią 35 
banków i 60 trustów, pośrednio 
podlegało mu jeszcze 16 banków 
i 26 trustów. Kapitały tych wszy
stkich przedsiębiorstw wynosiły 
46,2 m iliardów dolarów.

To jeszcze nie wszystko: prze
szło 80 dalszych banków i trustów 
pozostawało w związku z Morga
nem. Kapitał ich wynosił 16,5 mi
liardów dolarów.

Tak więc w gruncie rzeczy Mor
gan kontrolował w r. 1932 
ogromną sumę 72 miliardów do-

Była to prawie 4 część całego 
kapitału i.anków i trustów U. S. A.

Wojna światowa wyniosła Bank 
Morgana do roli jednego z naj
bardziej wpływowych czynników 
v.r yotpodarc0 światowej. Przepro
wadzał on operacje, dotyczące za
opatrzenia państw wojujących w 
amerykańskie surowce i produkty, 
Bank Morgana przepro wadził o- 
peracje finansowe z ramienia 
państw koalicji.

Operacje bankowe przez C la
ta w- iy  przyniosły ..Domowi 
Morgana" „tylko" 38 m ilionów  

czystego dochodu.

W końcu wojny potęga finan
sowa firmy „John Pierpont Moc 
gan an Co" nie miała równej W 
dziejach. Firma władała na ryn
kach pieniężnych Nowego Jorku, 
Londynu, Paryża,

Morgan finansował plany Jon 
g . i  Dawes W i .  1923 I w *  
ska Italia otrzymała od niego po
życzkę 158 milionów doi. r‘ 
1924 i  1931 zmów Japonia otray 
mała 284 milionów dolarów p®” 
życzki.

Gdy wybuchł kryzys światowy, 
„Bank Morgana" był Jiankie® 
imperiów, królestw i republik p 
kuli zachodniej", jak się wyTi® 
pewien dziennikarz amerykana - 
W St. Zjednoczonych był Patr* 
nem rządzącej (przed hooseve 
tem) Partii Republikańskiej- 
dził w systemie rezerwy federtf 
nej i panował na giełdzie. Kontro
lował drogi żelazne, trusty 
mysłu stalowego, elektryczno^11 
gietycznego i inne.

Jednakże gwiazda Morga 
stopniowo gaśnie. Daje się we 
ki krvzys, walka grup ^on , f „ 
cyjnych. W r. 1938 „Dom M ^  
na" jest zaledwie na 16 j, 
pod wz-slędem kontrolowany 
przez siebie inwestowanych _aP 
talów (po wojnie — na trze®uD,g 
Kapitał jego stanowi zaledWie 
procent kapitału z przed * 
Nastąpił ogromny spadek *  
soi akcji przedsiębiorstw, kon 
lc.zanych przez Bank. 
straty poniósł Bank na ’3al'DjJ# 
ctwach współdziałających 2 
przedsiębiorstw i osobistości-

Mimo wszystko Bank ^ ° r?oO. 
pozostał jednakże wielki® 
cernem. . îę

Nie ustały też jego operacje 
d z ~  irc  'owe. Nadal jeszcze 
konywa tranzakcyj, ^ot5? Zj.ich. 
pożyczek niemieckich i 
których zresztą wartość w ■ 
ce bardzo spadła. Jeden z 
kierowników koncernu by* 
gościem Mussoliniego.
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Czytajcie prasa
socjalistyczna

OŚLEPIONY URZĘDNIK 
POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO 

W  gmachu starostwa pcw. w
Białymstoku rozegrała się niezwy
kle krwawa tragedia.

Do 32-letniego Jana Spałińskie- 
go, urzędnika oddziału melioracyj
nego w starostwie, podeszła młoda 
kobieta i  po krótk iej rozmowie na
gle wyjęła z torebki flaszeczkę z 
kwasem siarczanym, po czym szyb 
kim ruchem chlusnęła mu zawar
tość flaszeczki w  tw arz. Spaliński 
odrazu utracił wzrok. Pod wpły
wem silnego bólu przycisnął odru
chowo obiema dłońmi oczy, po- 
czem po kilku  chwilach sięgnął do 
kieszeni, wydobył rewolwer i trzy
krotnie strzelił do siebie w  skroń.

N a  odgłos strzałów zbiegli się 
urzędnicy z b iur starostwa. N ie
zwłocznie zaalarmowano pogoto
wie, które przewiozło Spalińskiego 
do szpitala św. Rocha. Mimo usil
nych zabiegów lekarzy, Spalióski 
wkrótce życie zakończył.

Jak się okazało sprawczynią zaj 
ścia była niejaka Adela Perczyó- 
ska. Została ona aresztowana 
przez policję w je j  mieszkaniu w 
kilka  godzin po zajściu.

T ło  krwawego zajścia jest ro
mantyczne. Perczyóska pozosta
wała przez dłuższy czas w  przyjaź
ni ze Spalińskim. Od pewnego cza
su jednak Spalióski przestał inte
resować się swoją przyjaciółką, a  
ostatnio ożenił się z inną kobietą.

SAMOBÓJSTWO
Brono wice M ałe (pod Krako

wem) wstrząśnięte zostały stra
szliwą tragedią, ja ka  rozegrała się 
na słynnym „torze śmierci", który  
zdobył sobie smutną sławę liczny
mi samobójstwami.

Niedaleko toru kolejowego, w 
pobliżu przejazdu, stoi budynek 
szkoły powszechnej. Kierownik 
szkoły, wyglądając przez okno, u j
rzał nadjeżdżający od K rakowa po 
ciąg osobowy zdążający do K ato
wic. Gdy lokomotywa znalazła się 
na wysokości szkoły, nagle zza na

r  w iadom ości s p o r t o w e n  p ł0|,ie zboże na polu i trzcina
PIŁKtt MiiZMU

EKSPERYMENT SĘDZIOWSKI
N A  M ECZU PO L O N IA  —  

SZEGED.
W niedzielę nadchodzącą rozegra 

ny zostanie w Warszawie między-' 
narodowy mecz piłkarski pomiędzy i 
stołeczną Polonią a  Węgierskim! 
Szegedem. Spotkanie to sędziowanei 
będzie przez dr. Franka, który za- 
stosuje po raz pierwszy — tytułem 
eksperymentu — nowe metody wy
korzystania sędziów liniowych.

Sędziowie liniowi czynni będą na 
bardzo krótkich odcinkach — ok. 
20 m. od chorągiewki rożnej ku 
środkowi boiska, przyczyni każdy z 
sędziów liniowych znajdować się bę 
dzie na wysokości innej bramki. — 
Pozostały obszar boiska wraz z li
niami autowymi (ok. 60 m. dług.) 
będzie obserwowany przez sędziego 
głównego. Sędzia główny obserwo
wać będzie grę, poruszając się po 
przekątnej boiska, łączącej obie cho 
rągiewki różne (przy których nie 
będzie sędziów liniowych).

Eksperyment ten, zastosowany po i 
raz pierwszy w Polsce, budzi duże’ 
zainteresowanie w kołach piłkar-

n i-C I OBÓZ PIŁKARSKI 
W AKADEMII W. F.

Do trzeciego obozu piłkarskiego 
który odbędzie się w dniach od 1 
do 15 sierpnia dla młodzieży do lat 
23, Zarząd PZPN-u w porozumieniu 
z kpt. związkowym ustalił listę — 
który przedstawia się następująco: 
Szeliga, Myszkowski (Cracovia), 
Gracz, Leguthko, Serafi (Wisła), 
Wolanin, Schmidt (Pogoń), -Jaźnie 
ki, Gierwatowski (Polonia), Dzi- 

5 E. Brom (Ruch), Dziwisz A. 
Zaręba (Flota), Kasprzak, Burkac- 
ki (PWATT), Białas, Tarka (K. P. 
W. Poznań), Zarzycki, Szulc (War 
ta), Kulawik (Śląsk), Górski (Ju
nak), Kosobudzki (Fryf), Nowak 
(Garbarnia), Urban (śmigły), Ho- 
gendorf (Warszawianka). Paria- 
szewska (Fort - Bema), Bilarius 
(Union - Touring.

MYWANIE
POWSZECHNE KURSY NAUKI

PŁYWANIA W WARSZAWIE.
Z polecenia Kierownika Okręgo- 

wego Urzędu W. F . i P. W. w War 
sza wie. Okręgowy Ośrodek W. F. 
organizuje powszechne kursy nauki 
pływania na  basenie Stadionu W. 
P. przy ul. Łazienkowskiej Nr. 1.

Naukę pływania przeprowadzać 
będą wykwalifikowani instrukto. 
rzy.

Chcąc umożliwić udział w nauce 
pływania najszerszym warstwom 
społeczeństwa ustalono cenę za ca
ły kurs (8 lekcji) na dwa złote od 
osoby. W kwocie powyższej mieści 
się opłata za instruktora, wstępna 
basen w wyznaczonych godzinach,

, oraz wykorzystania szatni i natry
sków ciepłych.

sypu wyskoczyła jakaś kobieta, 
która rzuciła się pod koła pociągu.

Kierownik czym prędzej zbiegł 
do nasypu, lecz tu  zastał ju ż  tylko  
zmasakrowane szczątki samobój
czyni, skąpane w  potokach krw i, 
która ściekała z szyn i  progów ko
lejowych —  tworząc na nasypie 
wielką kałużę.

O wstrząsającej tragedii kierów  
nik  natychmiast zawiadomił poste 
runek policji w  Bronowicach M a
łych.

Jak ustalono, samobójczyni na
zywa się Antonina Trusiówna. Po
wodem samobójstwa był rozstrój 
nerwowy.

W  O B R O N IE  M A T K Ł

We wsi Rząśnia pow. radom
szczańskiego, 38-letni Roman M o j
żesz, stając w  obronie m altreto
wanej m atki, zabił ciosami siekie
ry  swego ojczyma, Jerzego Jamro- 
zika. Sąd skazał go za przekro
czenie obrony koniecznej na 6 la t  
więzienia.

WYPADEK PODCZAS
MANIPULOWANE* BRONIĄ.
Z  Kępna donoszą, że w  Zgorzel

cu wydarzył się nieszczęśliwy wy
padek wskutek nieostrożnego ma- : 
nipulowania bronią.

12-letni syn leśniczego, Edmund 
Hasała, chcąc popisać się przed 
swym rówieśnikiem Stefanem Siw
ką  flowerem, postrzelił go. Ranne
go chłopca odstawiono do szpitala 
w Kaliszu, gdzie mimo natychmia
stowej pomocy zmarl.

WIERZBA
PRZYGNIOTŁA UCZNIA.

W  okolicy stacji kolejowej Gu- 
dogaj przeszła gwałtowna burza, 
podczas której silny wicher złamał 
przydrożną wierzbę. Wierzba, pa 
dając, przygniotła 14-letniego ucz
n ia gimnazjum, Leona Bohme, ła 
miąc mu obie nogi. Nieszczęśliwe
go chłopca przewieziono na kura
cję do szpitala w Wilnie. t

Zgłoszenia grupowe i  indywidual-. 
ne przyjmuje I  Okręgowy Ośrodek | 
W. F. w godzinach urzędowych od 
8.00 do 15.00 codziennie, oprócz nie 
dziel i świąt.
KOLARSTWO |

U CZESTN K  Y WYŚCIGU 
„DOKOŁA PO L SK I".

Jak  wiadomo, w nadchodzącą so
botę w Warszawie w godzinach ran
nych nastąpi s ta rt do 8-etapowego 
wyścigu kolarskiego „dokoła Pol
ski", w konkurencji międzynarodo
wej.

Ostateczna lista uczestników wy
ścigu je s t następująca:

1) Konstantinoff, 2) Nenoff (obaj
— Bułgaria), 3) Eros Lagos, 4) Ma- 
di Bela (obaj — Węgrzy, 5) Marmo- 
za Virgil, 6 Tudose Constantin (obaj
— Rumunia), 7) Majorczyk, 8) Mar 
celak, 10) Wittek (emigracja), 11) 
Cieniewski, 12) Kapiak J., 14) Ka- 
piak M., 15) Targoński, 16) Zagór
ski (wszyscy KS Jur), 17) Jaskólski 
(Łódzki KS), 18) Bizoń, 19) Maślan 
kiewicz, 20) Wiśniewski (Polonia), 
21) . Kosior (Jur), 22) Wandor (Cra- 
covia), 23) Łeśkiewicz, 24) Kunczak 
(Łódź), 25) Łoza, 26) Tuora, 27) 
Wasilewski (Lublin), 28) Duda (Gar 
barnia Kraków), 29) Domański, 30) 
Kudert, 31) Wójcik (Lauda), 32) 
Bański, 33) Matczak, 34) Napiera
ła, 35) Rzeżnicki (Syrena), 36) Bie
niek, 37) Wójcik (PZL), 38) Igna- 
czak, 39) Bober (Orkan), 40) Sie
miński (Iskra), 41) Stepaniuk 
(Ukraina Lwów).

Komandorem wyścigu i sędzią 
głównym jest dyr. Gołębiowski, pre
zes P Z. Kol. Obowiązki lekarza 
sprawować będzie dr. Pałeczka.

Notujemy jeszcze dane odnośnie 
etapów wyścigu:

etap I: Warszawa — Lublin, dy
stans 161 km.,

etap H: Lublin — Lwów, 211 km., 
etap HI: Lublin — Rzeszów, 158 

km.,
etap IV: Rzeszów — Kraków, 189

km.,
etap V: Kraków —- Cieszyn, 126 

kra.,
etap VI: Cieszyn — Katowice, 135 

km.,
etap VII: Katowice — Piotrków, 

168 km.,
etap VIII: Piotrków — Warsza

wa, dystans 140 km.

SPORTY WODNE
OFICJALNI TRENERZY 

W GRACH SPORTOWYCH.
Polski Związek Piłki Ręcznej 

dal oficjalne tytuły trenerów 
grach sportowych następującym oso 
bom:

w koszykówce i  siatkówce — W. 
Kłyszejko,

w siatkówce — R. Wirszyłło,
W koszykówce — M. Czaplicki (Po 

znań),
w szczypiomiaku — J. Lubowiec

ki (Kraków),
w siatkówce, koszykówce i  szczy

piomiaku — Z. Nowak.

który przekroczył swoje kom petencje...
Do Tomaszowa Mazowieckiego 

:ostał delegowany przez okręgo
wego inspektora pracy, p. W yrzy
kowskiego, inspektor 16-go obwo
du p. Wróblewski (nadmieniamy, 
że Tomaszów należy do 17-go ob
wodu).

P. Wróblewski zaangażował się 
jednak ju ż  na własną rękę w  ten 
sposób, że zaczął pomagać związ
kowi „ozonowemu" Z. P. Z. Z. —  
chcąc, ażeby ta  organizacja miała 
delegatów fabrycznych.

N a  konferencji w  firm ie  H . Lans 
berga p. Wróblewski polecił 
firm ie  uważać za delegatów mia- 
nowańców związku „ozonowe
go", a  delegatów Związku klaso- 

i wego, którzy byli wybierani przez 
ogół robotników, sprowadził do 
ro li mężów zaufania.

Śmiertelna katastrofa 
motocyklowa

N a  szosie warszawskiej w  P ia-, 
stówie jechali w kierunku Prusz
kowa na motocyklu: Stefan Kas- 
przykowski, la t 20, tokarz i  Zyg
munt Iwanowicz — student Poli
techniki.

W  pewnej chwili motocykliści, 
chcąc minąć jadącą na rowerze 
Teresę Odorczyk, la t 10, z Prusz
kowa, jadąe z nadmierną szybko-

Tragiczny wypadek wydarzył 
się ostatnio w Pyzdrach. M iano 
wicie grupa młodych ludzi była na 
polowaniu na dzikie kaczki. Po 
powrocie z polowania praktykant 
leśnictwa, Stanisław Wieczorkie
wicz, zdejmował nieostrożnie na
bitą strzelbę z ramienia, przy  
czym strzelba wystrzeliła i  ładu
nek śrutu ugodził 20-1. H enryka!

N a  terenie m ajątku  
ków zapaliło się zboże, stojące w  
mendlach na polu. W  czwarter 
o godzinie 14-ej wyjechała Z W ar
szawy na miejsce straż ognio
wa. Ogień ugaszono przed przy
byciem straży, do rozszerzenia 
się pożaru nie dopuścili miejsco
w i gospodarze.

Spłonęło zboże na przestrzeni 
300 metrów na szkodę Wojciecha

Radio warszawskie
SOBOTA, 22 lipca. 

WARSZAWA I: 6.30 Pleśń „Kie
dy ranne wstają zorze". 6.35 Gim
nastyka. 6.50 Muzyka z płyt. 7. 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka z 
p ły t 7.45 Koncert w wyk. orkiestry 
mandolinistów „Halka". 8.15 Z mi
krofonem przez Polskę. 11.57 Sy
gnał czasu i  hejnał. 12.03 Audycja 
południowa. 13. Przerwa. 14.45 Te
a tr  Wyobiażni dla dzieci: „Przygo
dy ślimaka-Nieroby". 15.15 Koncert 
popularny w wyk. Orkiestry Rożgło 
śni Wileńskiej. 15.45 Wiadomości 
gospodarcze. 16. Dziennik popołud
niowy. 16.10 Pogadanka aktualna. 
16.20 „Miguel F leta"—reportaż mu
zyczny z płyt. 16.45 Kronika wyda
rzeń w technice. 17.05 Muzyka do 
tańca. 18. Mało znane utwory (z 
Poznania). 19. „Przez siedem mórz, 
do siedmiu wzgórz": „Lwów w żela- 

I znej wodzie kąpany". 19.30 Audycja 
i dla Polaków za granicą. 20. „Muzy- 
‘ k a  ludowa opowiada"—audycja 
zyczna. 20.25 Audycja dla wsi: „Nie 
bezpieczeństwo czyha na każdym 
kroku" — dialog. 20.40 Audycje in
formacyjne: Dziennik wieczorny itd. 
21. „Miłostki ułańskie" — romantycz 
ny wodewil, tekst i muzyka C. Go. 
dębskiego. 22. Muzya taneczna. 23. 
Ostatnie wiadomości dziennika wie
czornego. 23.05 Informacje w języ
ku  niemieckim. 23.13 Informacje 
języku angielskim, 23.20 Muzyka

WARSZAWA H: 13. Muzyka lek
ka z płyt. 13.15 Koncert rozrywko- 
kń  w wyk. Ork. Rozgł. Poznańskiej. 
14. Parę informacyj. Program. 14.15 
Muzyka francuska z płyt. 15. Kon
cert solistów: I. Gadejska (śpiew) 
i  M. Błaszczyński (fortepian). 15.30 
Muzyka obiadowa z p ły t 16.30 U- 
twory Moszkowskiego—koncert po
pularny z płyt. 17.05 życie kultural
ne stolicy. 17.15 Muzyka kameralna 
z płyt. 21.05 Fryderyk Chopin, Etiu

Pracown cy PKO goszczą dzieci z Buszcza (Podole)
Pracownicy PKO. w  ramach swej 

akcji społecznej na terenie gminy 
zbiorowej Buszcze (pow. brzeżań- 
ski) sprowadzili do Warszawy dzia
twę polską z kilkunastu szkół tej 
gminy. Dzieci zwiedziły Warszawę,
a  dzaś odwiedziły PKO., gdzie po- razem z dziećmi warszawskimi.

Robotnicy tym  wyczynem p. 
Wróblewskiego są bardzo oburze
ni, gdyż —  ja k  słusznie stwierdza
ją  —  oni jedynie m ają prawo w y- 
bierać sobie delegatów, a miano- 
wańców, narzuconych przez p. ins
pektora, nie będą uważać za swych 
przedstawicieli.

Pomaganie związkowi „ozono
wemu" przez inspektora pracy w 
zdobywaniu wpływów na fabry
kach podrywa autorytet Inspekcji 
Pracy, bo stawia inspektora w  ro li 
pomocnika związku „ozonowego”.

Uważamy, że czynniki miarodaj 
ne w inny zwrócić uwagę p. inspek
torowi Wróblewskiemu, ażeby na 
konferencjach robotników z prze
mysłowcami był tylko inspekto
rem, a nie rzecznikiem organizacji 
„ozonowej",

ścią, najechali na drzewo i potrą
cili p rzy tym  dziewczynkę. Obaj 
motocykliści ponieśli śmierć na 
miejscu. Teresę Odorczyk przewie
ziono do Ins ty tu tu  Chirurgii U ra 
zowej . Przyczyną wypadku była 
nadmierna szybkość motocykla, 
oraz nieumiejętność jazdy na ro 
werze dziewczynki.

Łyskawka. Łyskawek zm arl na 
miejscu.

S. p. Łyskawek i  jego mimowol
ny zabójca, Wieczorkiewicz, żyli 
w  serdecznej przyjaźni i  w  tym  
samym jeszcze dniu rano, kiedy 
kąpali się w  W arcie, gdy W ieczor
kiewicz t ra f ił na głębię i  począł 
tonąć, Łyskawek pośpieszył mu z 
pomocą i  uratował go.

Zatwardzińskiego. S tra ta  wynosi 
ok. 130 zł. Jak ustalono, ogień 
został zaprószony.

N a  ul. M a rii Kazim iery, na te
renie wyschniętej sadzawki zapa
liła  się trzcina. Spłonęło ok. 50 
metrów kw adr, szuwarów.

I  w  tym  wypadku ogień został 
również zaprószony.

dy op. 25 (płyty). 21.35 Symfonia L. 
Beethovena z płyt. 22.15 G. Puccini : 
„Cyganeria", opera w 4 aktach.

NIEDZITLA, 38 lipca.
WARSZAWA I: 7.00 Sygnał czasu 

i  pieśń. „Już od rana rozśpiewana". 
7.05 Audycja dla wsi. 8.00 Dziennik 
poranny. 8.15 Koncert orkiestry dę
te j Marynarki Wojennej (z Gdyni 
przez Toruń). 9.00 Nabożeństwo. Po 
nabożeństwie ok. • 10.30 Muzyka — 
płyty. 11.57 Sygnał czasu i  hejnał. 
12.03 Poranek muzyczny. Ork. New 
Queen‘s Hallu. 13.00 Wyjątki z Pism 
Józefa Piłsudskiego. 13.05 Przegląd 
czasopism. 13.15 Muzyka obiadowa 
(z Poznania). 14.45 Czytamy Mickie
wicza: „Pan Tadeusz". 15.00 Audy
cja dla wsi. 16.30 Hiszpańska muzy
ka fortepianowa. 16.55 Meksykańskie 
pieśni ludowe w w yk  Olgi Łady. 
17.15 Felieton podróżniczy: „Ostat
nie dni w górach księżycowych". 
17.30 Polskie Radio w gościnie u 
Pomorzan. Podwieczorek przy mikro
fonie. 19.00 Powszechny T eatr Wyo
braźni: „Gospoda pod ukoronowanym 
kumotrem". 19.30 Orkiestra Stowa- 
rz; centa Koncertowego Konserwa
torium Paryskiego. 20.10 Audycje 
informacyjne: Tygodnik dźwiękowy. 
Przegląd polityczny. Dziennik wie
czorny (20.40). 21.15 Muzyka do tań
ca (z Katowic). W przerwie: „Lek
cja historii" — dialog. 23.00 Ostat
nie wiadomości dziennika wieczorne
go. 23.05 Wiadomości w języku nie
mieckim. 23.10 Wiadomości w języ
ku angielskim.

WARSZAWA H: 14.00 Parę infor 
macji. Wiadomości sportowe. Pro
gram. 14.15 Z twórczości Delibes‘a ~  
płyty. 15.00 Koncert solistów. 15.40 
Jan Sebastian Bach. 16.00 Koncert 
rozrywkowy. 21.05 Recitai skrzypco
wy Grażyny Bacewiczówny. 21.35 
Symfonie Beethovena — płyty. 23.00 
Muzyka do tańca — płyty.

szczególne biura, z których każde 
opiekuje się jedną ze szkół, serdecz
nie je  przyjęły. W dniu jutrzejszym 
dzieci odjadą na zorganizowane dla 
nich przez pracowników PKO. kolo
nie letnie, gdzie spędzą cały miesiąc.



K R O N IK A  K R A K O W S K A
Zawarcie um owy zbiorow ej

z węglarzam i
. Została zaw arta umowa zbioro
wa między Związkiem Robotników 
Transportowych a przedsiębior
cami węglowymi.

Nowa umowa zawiera we wszy

stkich prawie pozycjach podwyż
kę dla węglarzy i  koszarzy ( t .  j .  
tych, którzy noszą węgieł w ko
szach).

157.729.58 kg. złomu
zebrał Kraków na FOH

Na 3  dni
Z TUR-em nad BAŁTYK do G D Y N I

Pociąg popularny wyjedzie z Krakowa w sobotę 12 sierpnia, po 
wróci do K rakowa w środę 16-go sierpnia wczesnym rankiem.

Ogólny koszt wycieczki zł. 23.30.
Cena ta  obejmuje: przejazd w obie strony, noclegi w Gdyni, 

przejazd statkiem do Jastarni, przejazd motorówką po porcie, —  
zwiedzanie portu.

Zgłoszenia przyjm uje T U R , ul. Sławkowska 12 od godz. 18— 20. 
Przy zgłoszeniu obowiązuje w y  kupno karty  uczestnictwa w cenie 
70 groszy. Zgłaszać się należy ja k  najszybciej!

W wyniku prowadzonej akcji 
zbiórki łomów na FON, podajemy 
sumaryczne zestawienie, nadesłane 
przez Okręgowy Magazyn Zbiórko- 
w y Łomów, Kraków, Rakowiecka 22.

W zestawieniu ujęto tylko łom o- 
fiarowany do dnia 30.6.1939 r. Zbiór
ka trw a nadal w niesłabnącym tem
pie.

Przy te j sposobności Zarząd Okr. 
Mag. Zbiórkowego Łomu, wyraża 
podziękowanie wszystkim ofiaro
dawcom, którzy przyczynili się do 
tak  wspaniałych rezultatów.

Ogółem zebrano:

1) Łomu żelaznego — 154.833.70 kg.
2) Łomu mosiężnego — 1.218.57 kg.
3) Łomu miedzianego — 461.99 kg.
4) Łomu cynkowego — 653.24 kg.
5) Łomu brążowego — 54.60 kg.
6) Łomu ołowianego — 248.80 kg.
7) Łomu różnego —  258.68 kg.
8) Samochód ciężarowy 1 sztuka. 

Razem _  157.729.58 kg. o łącznej
wartości — 8.364.81 zł.

Wszelkie dalsze zgłoszenia odbio
ru zebranego łomu uprasza się kie
rować do Zarządu Okręgowego Ma
gazynu Zbiorczego Łomu, Kraków, 
Rakowicka 22, teł. 132-51.

Sklepy cukierniczo-owocowe
będą o tw arte  w  dni powszednie do g. 11 w  nocy

Krakowskie Stowarzyszenie Kup
ców oraz Stowarzyszenie Drob
nych Kupców komunikują, iż  w  
wyniku interwencji obydwu wy
mienionych organizacyj kupiec
kich, postanowił Urząd Wojewódz 
k i zezwolić na  trzymanie otwo
rem w dni powszednie, z wyłącze
niem niedziel i świąt, do g. 11-ej 
W nocy w porze letniej, wzgl. do 
godż. 9 w  porze zimowej tych skle 
pów ćukiemiczo-owocowych, któ
re utrzymywać będą na składzie 
oraz sprzedawać wyłącznie wodę 
sodową, owoce i  cukry (a  więc z 
wyłączeniem towarów kolonial
nych, pieczywa, sardynek itp . to 
warów spożywczych). Zezwolenia

Historie dnia
KRADZIEŻ. W środę o godz. 19 

skradziono z bramy domu przy ul. 
Starowiślnej 82 pozostawiony na 
chwilę bez opieki rower męski, war
tości 80 zł., na szkodę Józefa Man. 
dackiego.

WYPADEK. W środę o g. 14.30 
Józef Kofin, będąc w stanie nie. 
trzeźwym, idąc ul. Okopy, upadł na 
jezdnię i złamał lewą nogę powyżej 
kolana. Koflna przewiozło Pogoto
wie Ratunkowe do szpitala św. Ła
zarza.

udzielane będą indywidualnie na 
wniosek wymienionych organiza
cyj, które obowiązane są z pócząt 
kiem przyszłego tygodnia przedło
żyć władzom administracyjnym  
wykaz swych członków, odpowia
dających wymaganym warunkom.

Zainteresowani kupcy winni więc 
w niedzielę, dnia 23 lipca b. r. 
tylko w  godz. od 10— 1-ej przed 
południem złożyć w  organizacji, 
które j są członkami (a  więc w  
K rak . Stowarzyszeniu Kupców, ul. 
Grodzka 40, Względnie w Stowa
rzyszeniu Drobnych Kupców, ul. 
Starowiślna 52) deklaracje, w  któ  
rych zobowiązują się przestrzegać 
wymogu odnośnie przedmiotu han 
dlu (owoce, cukry, woda sodo
w a ), po czym —  w wyniku kon
tro li, przeprowadzonej przez or
gana tych Stowarzyszeń —  odno
śne wnioski o udzielenie zezwoleń 
zostaną przez Stowarzyszenie prze 
dłożone. Kupcy, którzy jeszcze nie 
są członkami tych organizacyj, 
mogą zgłosić swoje przystąpienie 
oraz złożyć odnośne deklaracje 
tylko  w  poniedziałek dn. 24 lipca 
w  godzinach od 7— 8 wieczór.

Do czasu otrzymanych przez po
szczególnych kupców zezwoleń na 
przedłużone godziny handlu w  dni 
powszednie, sklepy w inny być za
mknięte o godz. 7 wieczór .

Wiadomości robotnicze

Z e  Z ło c z o w a
Centr. Zw. Robot. Przem. Budo

wlanego, Drzewnego, Ceramiczne
go i Pokr. Zawodów w Złoczowie 
zawarł umowę zbiorową z praco
dawcami budowlanymi i zapewnił 
swym członkom podwyżkę.

Niedawno wybuchł stra jk  w  gar 
b am i „Samsonia" na tle prowoko
w ania robotników przez pracodawi 
cę oraz o uregulowanie warunków  
pracy i  płacy w  postaci układu 
zbiorowego. S tra jk trw ał 5 dni i  
zakończył się pełnym zwycięstwem 
Związku robotników przemysłu

Baczność Zakopane
W  niedzielę, dnia 23 .V H  1939 r., 

o godz. 11-ej przed południem, od
będzie się w sali teatralnej M or
skiego Oka odczyt p. t .  „Sytuacja 
międzynarodowa". Odczyt wygło
si prezes Zarządu Głównego T . U . 
R . tow. K . Czapiński.

W stęp na odczyt: 99 gr., 49 gr., 
30 gr.

Stawcie się licznie.

Protest lokatorów
przeciw  nieuzasadnionej podwyżce czynszów

Wobec nieuzasadnionych żądań 
właścicieli realności podwyżki 
czynszów w nowych domach, jak  
i  w  domach, wyjętych z pod usta
wy o ochronie lokatorów —  in ter
weniowała w  te j sprawie delega
cja Związku Lokatorów u p. wice
wojewody, dr. Gługóckiego.

Jak wiadomo, w  ostatnich cza 
sach właściciele realności, pod pre

Samobójstwo
W e wtorek w  późnych godzi

nach wieczornych zawiadomiono 
policję, iż z dachu sanatorium  

l Czerwonego Krzyża rzuciła się na 
• bruk jedna z kuracjuszek, 26-1 
I Zofia Lech z Krasnego w pow. li
manowskim. L . poniosła śmierć na 
miejscu.

tekstem nałożonego na nich po
datku drogowego, podnoszą czyn
sze w nowych domach i domach, 
wyjętych z pod ustawy o ochro
nie lokatorów, a to : od miesz
kań o 10—20% , zaś od lokali han 

dlowych do 50%  i  wyżej.
P . Wicewojewoda przyrzekł zain 

teresować się tą  sprawą bliżej.
Celem zebrania dowodów prze

ciw nieuzasadnionym żądaniom 
właścicieli realności podwyżki 
czynszów, uprasza się wszystkich 
zagrożonych lokatorów, ażeby o 
każdym wypadku zawiadamiali 
biuro Związku Lokatorów, u l. Ba
torego 5, między 5— 6 po pot

Zebrany w  te j sprawie mate
ria ł przedłożony zostanie miaro
dajnym czynnikom, celem ustawo
wego uregulowania czynszów.

R e p e r t u a r
Dziś oraz jutro komedia Aldona 

de Benedetti'ego „Szkarłatne róże". 
W sztuce, opracowanej scenicznie 
przez reż. J . Karbowskiego, udział 
hiorą: J. Baronówna, K. Fabisiak, 
Z. Mrożewski.

Sobota 22.VH: „Szkarłatne róże".
Niedziela 23.VII: „Szkarłatne ró

że".

K in a
KINO DOMU ŻOŁNIERZA (od 21 

do 24 bm. włącznie): „Hotel w Ty
rolu".

ADRIA: „Miłość w  kajdanach" i 
„Express na szlaku Indian".

ATLANTIC: „Winowajca" i „Ma
ły Tarzan".

PROMIEŃ: „Białe sztandary".
SCALA: „Pierwsza miłość".
ŚWIT: I. „Obcym wstęp wzbro

niony", H. „Panika w hotelu".
UCIECHA: „Zeznanie szpiega".
WANDA: „Alarm".

Radio krakow skie
SOBOTA, 22 lipca.

6.56 Pieśń poranna. 13. Płyta za 
płytą. 13.40 Program, wiadomości 
bieżące. 13.50 P ły ta  za płytą. 17. 
Arie i pieśni polskie. 17.30 Muzyka 
z płyt. 20.25 Pogadanka aktualna. 
20.35 Lokalne wiadomości sportowe.

NIEDZIELA,'23 lipca.
6.56 Pieśń poranna. 7.00 Pogadanka 

dla rolników. 7.10 W polu i w zagro
dzie. 7.20 Muzyka — płyty. Po na
bożeństwie ok. godz. 10.30 Muzyka— 
płyty z Warszawy. 13.05 Kultura i 
sztuka: „Kostiumy historyczne na 
scenie. 15.00 Gawęda: „Jak Wojtek 
Bulanda światowca wyrychtował". 
15.15 Koncert popularny. 15.35 Do
bra książka. 19.30 Z literatury skrzyp 
cowej. — płyty. 20.05 Lokalne wiado
mości sportowe. 23.05 zakończenie
audycji.

0  k w a te ry  na Zjazd 
Legionistów

Prezydium m. Krakowa „ 
wia prośbę do wszystkich obŷ .** 

teli, a  w  szczególności tych, ]jtó. 
rzy  przebywają na w akacji 
poza Krakowem, aby wydali ° 

lecenie przygotowania kwater 
tnych lub  bezpłatnych w czasj 
Zjazdu Niepodległościowców » 
dniach 5 i 6 sierpnia br.

Zgłoszenia należy kierować *  
Sekcji kwaterunkowej przy Po[ 
skim Związku Turystycznym, uL 
Lubicz 4, tel. 113-85 i  11943

Od obowiązku tego nikt się 
chylić nie powinien.

K w atery w inny być urządzone 
w  jaknajprostszy sposób.

M iejskie Urzędy Obwodowe 
m ają polecenie ścisłego wykona- 
nia powyższego i one też przyj, 
m ują zgłoszenia odpowiednich 
kw ater.

£OGŁOSZEHIA
D R O B H E 5

PEŁNOKOMFORTOWE
słoneczne dwupokojowe mieszkania 
przy ul. Nowowiejskiej Nr. 35 (prze
cznica Juliusza Lea) do wynajęcia 
od zaraz — nowowykończony don. 
Wiadomość: u dozorcy.

Z e  Ś l ą s k a
Pomoc zimowa na terenie Katowic Samobójstwo z powodu choroby

W  sali Rady M iejskiej odbyło 
się plenarne zebranie Miejskiego 
Obywatelskiego Komitetu Zimowej 
Pomocy Bezrobotnym w  Katowi
cach, przy licznym udziale człon
ków. Zebraniu przewodniczył pre
zydent m iast dr. Kocur.

Sprawozdanie z akcji Komitetu 
w okresie 1938— 1939 r. przedsta
w ił p. Ksiądz, stwierdzając, że 
wyniki akcji były pomyślniejsze, 
niż w  roku 1937— 38, p. Tomasz 
Kowalczyk odczytał sprawozdanie 
Kom isji rew izyjnej, zawierające 
wniosek o udzielenie absolutorium 
i  wyrażające podziękowanie dla 
wydziału wykonawczego.

Wreszcie rozpatrzono wytyczne 
akcji Komitetu na okres 1939— 40. 
Nadmienić należy, że według in
strukcji Komitetu Centralnego,

istniejące obecnie powiatowe i miej 
skie Kom itety Pomocy Bezrobot
nym  nie ulegają w okresie letnim  
likwidacji. Zajm ują się one m. in. 
ściąganiem zaległych składek i 
przygotowaniem prelim inarza bu
dżetowego na okres przyszły.

W  dyskusji nad sprawozdaniami 
wskazano m. in. na konieczność 
rozpoczęcia prac na okres przy
szły już w mieś, wrześniu b. r . W  
sprawie opieszałych płatników ,0- 
ciągających się notorycznie z pła
ceniem świadczeń na rzecz Zimo
wej Pomocy Bezrobotnym, posta
nowiono sporządzić dokładną listę, 
która będzie przedstawiona na na
stępnym posiedzeniu Komitetu, 
poczem nazwiska opornych będą 
podane do wiadomości publicznej.

W  lesie pod Jabłonkowem zna
leziono wisielca, nie dającego już  
żadnych oznak życia. Przeprowa
dzone dochodzenia wykazały, że 
zachodzi tu  wypadek samobój
stwa, którego dokona} em eryt hut

niczy, Jan Krystian z Jabłoni* 
wa. Przyczyną rozpaczliwego kro
ku był rozstroi nerwowy, na któ
ry  denat już od dłuższego czasu 
cierpiał.

Przem ytnik ludzi pod k lu c z e m
Policja lublinięcka aresztowa

ła  w  Kochanowicach robotnika 
Ja n a  Zygmunta z Kochanowic, 
któ ry  od dłuższego czasu trudnił 
się zawodowo wymytem ludzi z 
Polski do Niemiec. Zygm unt robił

to  masowo, pobierając od os 
po 50 zł. Po przesłuchaniu prze
kazano go władzom sądowym w 
Lublińcu, ńa których poleceni# 
został osadzony w więzieniu.

Prowokator hitlerowski

10 la t w iezienia za morderstwo
skórzanego w Polsce, Oddział w 
Złoczowie.

Jednocześnie na tym  miejscu 
piętnujemy tych robotników, któ
rzy w dniach ciężkich załamali się. 
Zaw arta umowa przyniosła robot
nikom urlop, gwarancję pracy, 
oraz cały szereg, korzyści na tle 
ekonomicznym.

♦ *

Niedawno powstał tu komitet 
organizacyjny robotników zatrud
nionych w przemyśle papierni
czym, w którym  panuje wielki wy 
zysk. Pracodawcy stosują płace 
od 50 g r. do 2 zł. dziennie, przy 
czym praca trw a  od 10 —  12 go
dzin dziennie, a nawet więcej. U r
lopy wypłaca p . Tenenbaum; ja k  
sam chce; nic go nie obchodzą u- 
stawy ani zarządzenia. Tak samo 
postępuje przedsiębiorca p. Zalc 
i  inni. Komitetowi organizacyjne
mu życzymy owocnej pracy dla 

dobra robotników.

W  uzupełnieniu sprawozdania z 
procesu przeciwko mordercy E ry 
kowi Muellerowi z Chorzowa, po
dajemy, że po przesłuchaniu 11 
świadków, którzy bardzo obciążyli

oskarżonego, trybunał po dłuższej 
naradzie ogłosił wyrok, skazujący 
M uellera na 10 la t więzienia z po
zbawieniem praw  publicznych i ho 
nor owych na przeciąg la t 5.

W  Psarach, pow. lublinieckiego, 
aresztowano stolarza Pawła Sła- 
wońskiego, agitatora hitlerow
skiego, który, grasując na terenie 
całego powiatu lublinieckiego, na
mawiał młodych ludzi do nielegal
nej em igracji na teren Trzeciej 
Rzeszy. Jest dużo takich osób, 
które zdołały uledz jego namo
wom, czego dzisiaj bardzo żałują,

gdyż, ja k  się przekonali, Niem
com nie chodzi wcale o skupieni* 
swych patriotów w  granicach swe 
go państwa, lecz poprostu brak 
im  rą k  do pracy. K ilka milionów 
obywateli niemieckich, którzy mo
gliby w  Niemczech pracować, 
znajduje się w  licznych obozack 

koncentracyjnych.

Ujecie morderców
W  środę po południu odbył się 

w Katowicach pogrzeb ofiary mor
du rabunkowego, dokonanego 14 
b. m. na osobie 77-letniego Oskara

Schaefera z Katowic.
Jeśli chodzi o sprawców napadu,

to znajdują się oni ju ż  pod klu 
czem-

Hitlerowcy przed sodem

Karbid spowodował wybuch
Niebezpieczny w skutkach wy

buch wydarzył się w  środę przed 
południem; w mieszkaniu górnika 
Teofila Swierkota w Piotrowicach. 
37-letnia żona Swierkota, Paulina, 
chciała wyzbyć się z mieszkania 
robactwa i  w tym  celu napełniła 
puszkę blaszaną karbidem, doda
jąc nieco wody. Następnie szczel
nie puszkę zamknęła, pozostawia
jąc , mały otwór, przez k tó ry  miał 
się wydobywać gaz. Tak przygoto
wany „preparat" umieściła w  piw
niczce pod kuchnią. Około godz.

11-te j zajrzała do piwniczki, chcąc 
przekonać się o działaniu gazu, 
przy czym zbliżyła się do puszki z 
zapalonym światłem. W  te j chwili 
nastąpiła silna detonacja, która  
zaalarmowała sąsiadów. W  kuchni 
Swierkotów zastano olbrzymi nie
ład  .wyrwane dwoje drzwi i  znisz
czone całe umeblowanie. N a  podło 
dze leżała Swierkotowa ze ślada
mi poparzenia, na szczęście nie
groźnymi. Szkoda, wyrządzona wy 
buchem, jest znaczna.

Pożar zniszczył dom
C zy ta jc ie  p r a sę  
• _______ so c ja lis ty c z n ą
Redaktor MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI.

N a  strychu domu A nny Pluto- 
w ej w Nowym Chochle wybuchł 
pożar, najprawdopodobniej od is
k ry  z komina. Wezwano ochotni
czą straż pożarną, która przy po
mocy miejscowej ludności zdołała

ogień zlokalizować i  następnie u- 
gasić. N iem niej jednak pożar stra  
-wił cały dach oraz su fit partero
wego mieszkania. wyrządzając 
szkodę ponad 4.000 zł. Plutowa 
jest ubezpieczona.

Sąd Grodzki m a obecnie dużo 
pracy z rozhitleryzowanymi N iem 
cami, których wystąpienia są co
raz to agresywniejsze.

Przed Sądem Grodzkim w  Kato
wicach zasiadł Józef Dziembała z 
N owej Wsi, k tó ry  wśród kolegów, 
pracujących razem z nim w cegiel
ni szamotowej w  N owej W si, opo
wiadał, że pewnego pięknego po
ranka obudzimy się w  granicach 
Rzeszy Niemieckiej, że na domach 
powiewać będą sztandary ze swa
styką, że okna udekorowane będą 
portretam i H itlera . Koledzy Dziem  
bali złożyli doniesienia do proku
ra tora . W  wyniku rozprawy sąd 
skazał go na 6 miesięcy bezwzględ
nego więzienia i  20 zł. grzywny.

* *
Sąd Okręgowy, jako  instancja 

apelacyjna, rozpatryw ał sprawę 
18-letniego Gerharda Szarego z 
Jaśkowie. Oświadczył on wobec 
kolegów w dniu 25 marca b. r ., że 
według jego dokładnych obliczeń 
w Polsce znajduje się 75 proc. 
Niemców, to też Polska powinna 
znaleźć się w granicach Rzeszy. 
Sąd Okręgowy obniżył mu karę z 
7 na 6 miesięcy więzienia.

Również z 7 na 6 miesięcy W 
zienia ten sam sąd obniżył kart 
63-letniej Józefie Guenterów*! 
która publicznie w  mleczarni ®- 
świadczyła, że w najbliższym cO' 
sie przybędzie do Polski Hitler 
uwolni ciemiężonych Niemców.
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